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Na porządku dziennym każdej, już —  
od roku —  sesji Rady Ligi znajdują się 
obok sporu polsko-litewskiego także skar­
gi niemieckiego Volksbundu na zamykanie 
szkół mniejszościowych na Górnym Śląsku.
0  posiedzeiru Rady L igi w dniu 26 b. m., 
na którem kilka takich skarg znowu było 
przedmiotem dyskusji, przynosi urzędowa 
ajencja sprawozdanie następujące:

Genewa. (PAT) Na ostalniem posiedzeniu 
obecnej sesji Rada Ligi Narodów wysłuchała 
sprawozdania Adatci‘ego w kwestji skargi Volks 
bundu. dotyczącej zamknięcia paru szkół nie­
mieckich na polskim Górnym Śląsku. Szkoły te 
zostały zamknięte zgodnie z postanowieniami 
konwencji górnośląskiej z powodu bardzo ma­
le j liczby dzieci uczęszczających do nich. Przed 
stawicie! Niemiec von Schubert domagał się 
prowizorycznego otwarcia tych szkół na czas 
aż do chwili rozpatrzenia sprawy i powzięcia 
decyzji przez Radę Ligi. W  odpowiedzi delegat 
polski Sokal podkreślił zgodność decyzji śląs­
kich władz administracyjnych z postanowienia 
mi konwencji górnośląskiej, oraz dobrą wolę 
rządu polskiego, wyrażającą sio w tern, że na 
petycję z dnia 8 sierpnia udzielił on wyjaśnień 
w  ciągu miesiąca., gdy według ustalonej proce­
dury przysługiwał mu dwu lub trzymiesięczny 
termin. W  dalszym ciągu, odpowiadając na a.pei 
von Schuberta, aby rząd polski otworzył z po­
wrotem zamknięte Szkoły w celu uspokojenia 
umysłów, min. Sokal zaznaczył, że rząd polski 
dokłada wszelkich starań w kierunku ustalenia 
zgodnego współżycia ludności na Górnym Śląs 
ku i że w pracy tej wstawiennictwo p. Schuber­
ta nietylko nie może- pomóc, lecz jest wprost 
niepożądane.

Rada postanowiła przydzielić sprawozdawcy 
trzech prawników dla zbadania skargi Yolks 
bundu.

Organ sanacyjny na Górnym Śląsku, 
nie o-rjentujący się w procedurze L igi Na­
rodów, zaopatruje telegram powyższy tytu­
łem: „Skarga Volksbundu a-d calendas
graecas11. Być może, że mało inteligentni 
czytelnicy tego subwencjonowanego pisma 
uwierzą, iż Rada Ligi istotnie odroczyła 
bezterminowo rozpatrzenie skarg niemiec­
kich, ale wojewoda Grażyński, którego po­
litykę dziennik ten ze zrozumiałym zapałem 
popiera, oceni nchwmlę genewską zupełnie 
inaczej. Uchwała ta oznacza bowiem wzię­
cie skarg Yolksbundu pod rzeczowe bada­
nie, któro z natury rzeczy 'wymaga czasu
1 może być przepr-owadzonem tylko między 
sesjami Rady. Wybrany przez Radę Ligi 
komitet przygotować musi na następną se­
sję, t. j. na grudzień, sprawozdanie, które 
automatycznie już wejdzie na porządek 
dzienny tej sesji. A  zatem nie ad calendas 
graecas, ale tylko do kalendów grudnio­
wych zostało odroczone rozpatrzenie me­
rytoryczne skarg Yolksbundu przez Radę 
l ig i .  Tego, kto zna los dawniejszych jego 
skarg w  Genewie, uderza fakt, że skarg 
tych obecnie nie odrzucono, jak to zrobiła 
Rada w czerwcu, ale że postanowiono je

zbadać. W  tem leży z m i a n a  w trakto- .robotników dni świąt religijnych. Niektóre fa- 
waniu mniejszości niemieckiej na Górnym bryki wyróżniają się specjalnie. Naprzyk^d

Śląsku przez Radę Ligi i —  niech już Czy­
telnik sam wyda sąd, czy jest ta zmiana 
ną gorsze, czy na lepsze.

W  czerwcu referentem spraw górnoślą­
skich był delegat Kolumbji p. Urutia. Zło­
żył on Radzie o każdem zakwestjonowa- 
nem zamknięciu szkoły niemieckiej na Ślą­

sku osobny raport, w którym podał treść [lw ięta  religijnego był zwalniany natychmiast
skargi Yolksbundu, załączył wyjaśnienie — _____q q

rządu polskiego i zakończył -wnioskiem 
o przyjęcie tego wyjaśnienia do wiadomo­
ści. Nie było nad tymi referatami żadnej 
dyskusji, milczał i p. Schubert, a Rada L i­
gi uchwalała je jednogłośnie. Prasa polska 
pisała wówczas, że takie właśnie likwido­
wanie skarg niemieckich jest naszym suk­
cesem —  i to było prawdą.

Powie ktoś, że jeśli komitet trzech zba­
dawszy skargi Volksbundu przekona się
0 ich bezzasadności, to będzie to jeszcze 
większym naszym sukcesem. Zapewne. Cho­
dzi nam jedynie o stwierdzenie, że Rada 
L igi stosunek swój do tych spraw- zmieniła
1 że uczyniła to napewno pod wpływem Nie­
miec. Interwencja p. Schuberta na Rad-zie 
Ligi, ostatnia mowa Hindenburga, enuncja­
cje Westaipa i Seweringa oraz prasy nie­
mieckiej (nawet centrowej „Germanii11) 
z ostatniego czasu poświęcone sprawie Gór­
nego Śląska dowodzą, że uwaga polityki 
niemieckiej zwraca się teraz bardzo pilnie 
na nasz Śląsk. Nasza polityka i administra­
cja jest pod ścisłą kontrolą i każdy jej błąd 
będzie najszerzej wykorzystany przez Niem­
ców w Genewie. Jak p. Woldemaras, tak 
p. Schubert procesuje się od roku^z nami 
o każdą zamienię,tą szkołę. Chodzi mu 
o przekonanie opinji Europy, że Polska 
uciska niemiecką mniejszość, o argument, 
który walnie posłużyłby celom rewindy­
kacyjnym Niemiec. W  takich warunkach 
polska administracja na Śląsku musi oka- 
zaś maximum ostrożności i rozwagi, by nie 
dawać kart w ręce berlińskich graczy. Nie 
chcemy na ten temat pisać, przypominamy 
tylko pewną uchwałę Sejmu górnośląskie­
go o polityce wojewody Grażyńskiego. 
Trudno naturalnie od Sejmu żądać, by po­
krywał milczeniem to, co uważa w tej po­
lityce za szkodliwe, ale jest jasnem, że 
Niemcy oskarżenia te skwapliwie wyko­
rzystują. Pozostaje tylko jedno wyjście: 
nio prowadzić w tem zagrożonem wojewódz­
twie polityki, która drażni i rozdziela obóz 
polski, a wobec Niemców stosować ściśle 
prawo, twardo, ale ściśle. Wojewoda śląski 
musi być eksponentem polityki narodowej 
polskiej, w przeciwnym razie ułatwi Niem­
com ich akcję w Genewie. ax.

SEJM ŚLĄSKI ZBIERZE SIĘ DNIA 1-GO 
PAŹDZIERNIKA.

Katowice. (AW ) Dnia, 1 października b. r. 
ma się odbyć posiedzenie Sejmu śląskiego. Na 
porządku dziennym znajduje się między inne- 
mi sprawa posła klubu niemieckiego Pawlaka, 

którego wydania sądom domaga się proku­

rator.

Docent Uniw. Jag.

Dr. Marcin Z ie lińsk i
powrócił

i ordynuje w chorobach układu nerwówego
od 3 — 5 popołudniu. 24 p. 
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Wywrotowa demagogja Kowalskiego.
Namawiał ciemne chłopstwo do rzezi i układał listy proskrypcyjne. —  Przeraźliwa prawda

murów marjawickiego „klasztoru".

dowodził, że każdy chłop otrzyma po włóceWarszawa, 27 września. (Telef. wl.) Dziś 
przy drzwiach zamlmiętych rozpoczął się ósmy 

dzień procesu przeciwko Kowalskiemu. Zezna­
je świad. Tołpychowa. Jest to niemal klasycz­
ny świadek oskarżenia. Jej pamiętniki po ro­

ku pobytu w klasztorze mariawickim głoszą 
przeraźliwą prawdę murów klasztornych. — 

W  kuluarach sądu podniecenie wciąż wzrasta. 
Nieprzesiuchani jeszcze świadkowie i najbliż­

sze otoczenie, przeważnie członkowie rodziny, 
żywo dyskutują. Jeden ze świadków opowia­
da, jak Kowalski dowodził swym owieczkom, 
aby broń posiadały, to ziemią zawładną i po­

dzielą ją po 15 morgów na głowę. Innym razem

i to nie gołej ziemi, a le zagospodarowanej 
i z inwentarzem. „Albo to nie układał w swoim

czasie Kowalski —  mówi świadek po chwili —  
list proskrypcyjnych, skazujących na śmierć 

przez powieszenie ludzi zajmujących wysokie 
stanowiska. Z Płocka umieścił na liście proku­
ratorów i wszystkich sędziów, a kiedy ktoś 

z otoczenia zwrócił mu uwagę, że prezes sądu 
jest poczciwym człowiekiem, Kowalski cał­

kiem poważnie złagodził wyrok na prezesa 
sądu płockiego z powieszenia na rozstrzela­

nie (!)“ . Po świad. Tołpychowej ma zeznawaj 
Konstanty Dziewulski.

Wzrost religijności wśród robotników

Wilno. (Tel. wł.) Jak donoszą z Mińska, 
władze bolszewickie przystąpiły do energicz­
nego zwalczania szerzącej się wciąż „propa­
gandy religijne/1. We wszystkich fabrykach 
mińskich dokonano specjalnej lustracji. 1 

Ukazało się, że w 9-ciu fabrykach w Miń­
sku, w przeciągu ostatniego półroetza zanoto­
wano 2774 wypadków „samowolnego11 opusz­
czania dni pracy. Dalstza statystyk-a wykazała, 
że przyczyna tego le^y w świętowaniu przez

na pierwszy dzień Wielkiej Nocy nie zjawił 
się do pracy ani jeden robotnik fabryki „Bol­
szewik11. Na fabryce „Drewopracownik11 opusz 
cEome samowolnie dnie pracy stanowią 11 
pTocent.
. W  .związku z ujawnieniem tych stosunków, 

władze administracji wszystkich fabryk rządO-
Wych wydały rozporządzenie, ażeby każdy ro­
botnik, który nie zjawił się do pracy w dniu

Kellog kandydatem do nagrody poko;u.
Warszawa 27/9. (Telef. wł.). Dzienniki nor­

weskie piszą, że największe szanse otrz mania 

nagrody Nobla na rok 1928 ma Kellog, Pozi- 

tem wymieniają lorda Cecila, prezydenta Ma- 
saryka i posła greckiego w Paryżu Politisa. 
Nagroda przyznana będzie 10 grudnia.

*i - i $ i  ■*-**•* w.

Rozwiązanie komlsyi opiniodawczych.
Warszawa. 27 9. (Tel: wł.) Swego czasu 

.przy prezesie komitetu ekonomicznego mini­
strów zostały -utworzone komisje opinjodaw- 
(cze pracy, przemysłu i rolnictwa. Jak się do­
wiadujemy z dn. 17 września br. okólnikiem 
(prezesa Rady Ministrów wszystkie te komisje 
;zostały rozwiązane. Okólnik w motywach roz­
wiązania komisyj opiniodawczych stwierdza. 
,że obecnie zostai ukończony okres dekretowa­

nia ustaw i wobec togo komisje nie posiadają 

;materjalu do pracy.

NASTĘPNA SESJA RAD Y LIGI NARODÓW 
zbierze się 10 grudnia b. r.

Genewa, 27 września. (PAT) Rada Ligi Na­
rodów na swem wczorajszem ostatniem posie­
dzeniu postanowiła zebrać się na następną se­
sję 10 grudnia b. r.

POWRÓT WOLDEMARASA DO KOWNA.

Berlin. (PAT) Biuro Wolffa donosi z Ko­
wna, że w dniu dzisi.ejszym powrócił tu pre- 
mjer Woldemaras. Na dworcu powitali premje- 
ra członkowie gabinetu, przedstawiciele kor­
pusu dyplomatycznego, między którymi znaj­

dował się charge d‘affaires niemiecki oraz ofi­
cerowie litewscy.

NA UNIWERSYTECIE KOWIEŃSKIM 
NIEMA A N I JEDNEGO ŻYDA.

Ko-wno. (PAT.) Z. A. T. do-nosi, że na wy­

dział lekarski uniwersytetu kowieńskiego nie 
przyjęto w roku bieżącym ani jednego żyda. 
Jak oświadczył przedstawicielowi Z. A. T. re­
ktor uniwersytetu prof Jowelo, stało się to 
jedynie z powodu braku miejsc w laborato­
riach, a nie z jakichkolwiek względów ubocz­
nych. .s

Venize!os podpisze układ 
grecko-turecki.

Paryż. (AW.). Venizelos oświadczył dzien­
nikarzom po wczorajszej konferencji z Briaa- 
dem. że spodziewa się, że w ciągu dwu tygo­
dni zdoła ustalić zasady układu z jugoslawją. 
Po powrocie do Aten wyjedzie wkrótce do Kon 
stantynopola, gdzie nastąpi podpisanie układn 
grecko-tureckiego.

Rząd austriacki nie chce zakazać 
demonstracyj w Wiener Neustadt?
Wiedeń. (AW .) Sytuacja wewnętrzno-poli- 

tyeema zawsze jeszcze nie jest zupełnie wyja­
śniona. Sprawa demonstracyj dnia 7 paz'dzier- 
nika nie pertąpiła naprzód, bo rhąd najwido­
czniej nie chce zakazać! demonstraclyj. SHine 
wrażenie wywołał w tutejszych kołach gospo­
darczych artykuł angielskiego pisma .„Eve- 
ning Standard11, które proponuje, aby zagrani­
ca zaweisiła nad Austrją bojkot kredytowy, 
dopóki w Austrji nie nastąpi rozbrojenie bo­
jówek. Dzisiaj odbyła się konferencja kancle­
rza Seipla z burmistrzem Seftzem, zaś staro­
sta. ddno-austrjacki Bure&ch konferował 
z przywódcą Heimwehry. Konferencje te nie 
dotyczyły jednak zakazu demonstracyj, lecz 
zmierzały do utworzenia gwaraoicyj przeciw 
starciom. W  szerokich kolach ludności wywo­
łała o.bu rznie wiadomość, że koszta demon­
stracyj pochłoną nie mniej niż półtora miljo- 
na szylingów. !

KOMUNIZM NAD NASZĄ GRANICĄ'.

Wilno. (Tel. wł.) Podczas ostatnio rrrz-epTO- 
wadzonej przez K. 0. P. generalnej obławy 

•ma pograniczu sowieckiem przytrzymano 42 
i°soby, a wś-ród nieb osiem osób, co do których' 

•są dam©, że uprawiały one działalność komu­
nistyczną. Podobne obławy urządzane są co 
pewien czas i niejednokrotnie już doprowa­
dziły do ujęcia poważnych przestępców.

I33.C00 UBEZPIECZONYCH W  ZAKŁADZIE 
PENSYJNYM.

Warszawa. (Tel. wł.) 27 9. Jak się dowia­
dujemy zakład ubezpieczeń pracowników .u- 
mysłowych do chwili obecnej zarejestrował
83.000 pracowników.
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_ . . . _  „ l Nieśmiertelny B raeknar i wszyscy orgaamistrze trzech
Bruckner przy własnych organach generacji na organ ach ! z laBruhS B-cl R ie g e r  

Z firmy Braci Rieger. zachwycali *ię 'ch szlachetnym i śpiewnym tonem. Ta
niedościgniona piękność dźw ięku, mistrzowskie i sumienne w y­
konania wszystkich części organowych przez zespól ztołony 
z 6-eiu urzędników i 150 robotni ków-specjalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg lat, ]ak l niezrównany m ateria ł, uży­
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci BIEQER 
św iatow e sław a- To stwierdzają rozliczne na w yższe o (znacze­
nie i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a ma w i a ć  w firmie

BRACI RIEGER w Harmonie
(JSgerndorf).

która to  f irm a  należąc do największych > najleoiei urzadzo 
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

w y k o n a ła  przeszło 2330 nowych organów, co nie zostało przez żatuą iaur firmę nawet w przyoliże- 
nlu osiągnięte Firma B-ci Hieger w tCaraiowie, cały cynk, drzewo dębowe świerkowe potrzebne 

do budowy organów, ink również i węgiel nabywa w Polsce- 
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny naoęd do miaciów organowych V Prospokt7

Pomoc Ligi Narodów dla Grecji.@ c ie m  p is z ą  in n i? . . .
Be Be nie chce rokować z innerr.i 

psrtjam i,
W  „Przyjacielu Ludu1' p. Jan Stapiński 

■wskazuje na uchwały zjazdu posłów i se­
natorów BeBe we Lwowje, na który zapo­
wiedziano, że klub BeBe będzie- swe wnio­
ski o zmianę konstytucji forsować

„bez wchodzenia z innymi klubami w jakie­
kolwiek kompromisy. Wyraźnie nawet za­
broniono posłom BeBe odbywania na ten 
temat jakichkolwiek pogadanek z posłami 
innych stronnictw, aby się nie wydawało, 
że BeBe szuka porozumienia. BeBe jest 
pewny, że w taki czy owaki sposób jego 
wnioski staną, się ■ obowiązującem pra- 
wem“ .
Ta taktyka już kilkakrotnie przyniosła 

„jedynce11 klęski na terenie parlamentar­
nym. Np. klęska p. Bartla jako kandydata 
na marszałka Sejmu była spowodowana 
głównie uporem i zachłannością „uzdrawia- 
czy11 naszego parlamentaryzmu.

P. Stapiński jeszcze raz wzywa chłopów 
do walki o zmianę ordynacji wyborczej, by 
posłowie byli wybierani

„w  jednomandatowych okręgach, bo tylko 
taki sposób wyborów gwarantuje chłopom 
zdobycie mandatów poselskich i wywiera­
nie w Sejmie należnego wpływu na prawo­
dawstwo i kieruhek działalności rządo­
wej11.
Taki sposób.gwarantuje jednak manda­

ty  nietyle chłopom, ile najbezwstydniejszym 
demagogom chłopskim, a pozbawienie mie­
szczaństwa., inteligencji etc. należnej licz,by 
posłów. Dlatego okręgów jednomandato­
wych obecnie wprowadzać nie należy. Na­
tomiast należałoby urzeczywistnić projek­
towaną przez Ch. D. (w  myśl uchwał kon­
ferencji w  Przegorzalach) skromniejszą re­
formę ordynacji wyborczej, a mianowicie 
przez 1) zmniejszenie liczby posłów, 2) 
zmniejszenie okręgów wyborczych, 3) ogra­
niczenie proporcjonalności na korzyść wiel­
kich stronnictw, 4) podniesienie granicy 
.wieku wyborczego i t. d.

Artykuły p. SŁapińskiego powinni uważ­
nie czytać nasi konserwatyści, którzy też 
chcą jednomandatowych okręgów. On chło­
pów lepiej zna, niż publicyści „Prawicy 
Narodowej11 i nie bez podstawy przewiduje 
zwycięstwo „obrońców chłopów11 w  okrę­
gach jednomandatowych. Niechże się więc 
konserwatyści namyślą, czy mają pracować 
na korzyść pp. Śtapińskiego, Dąbskiego, 
Bryla, Walerona?

Fermgnty i sprzeczne kierunki w P .P . S.
„Robotnik11 jeszcze raz oświadcza ka­

tegorycznie:
„Nikt w Polskiej Partji Socjalistycznej 

nie proponuje zmiany stanowiska opozycyj­
nego w stosunku do dzisiejszego systemu 
rządzenia. Dosłownie nikt11.
Jeżeli to jest prawdą, to w takim razie 

widocznie część socjalistów życzy sobie 
stworzenia „centrolewu11, który zmieniłby 
oczywiście system rządzenia. 2e są w PPS. 
fermenty na tle stosunku do „sanacji11, to 
nie ulega wątpliwości. Fermenty nie pow­
stały wyłącznie na tle interesów finanso­
wych różnych działaczy.

„Kurjer Poranny11 zasięgnął w tej spra­
wie informacji u osbby zbliżonej „do życia 
wewnętrznego'1 PPS. Ta osoba twierdziła, 
że przeciw warszawskiej organizacji PPS. 
prowadzi się akcję przez tworzenie atmos­
fery skandalu. Nie w  płaszczyźnie zagad­
nień ideowych, lecz zagadnień natury 
etycznej lub orgaoJzacyjoo-dyscypłrnarnej 
usiłują pokonać posła Jaworowskiego jego 
przeciwnicy.

W  PPS. istnieją dwa główne odłamy, 
które informator „Kur. Porannego11 nazy­
wa „umiarkowańcy11 i „frakcja11. PPS. jest 
partją połączoną niedawno.

„Weszły do niej pokutujące w dawnej 
partji galicyjskiej elementy esdeckie w oso­
bie np. posła Żuławskiego. Znalazły się też 
resztki „umiarkowańców'1, które nie wsiąk­
nęły do ruchu komunistycznego, jak posło­
wie Barlicki I Pragier; objęli w partji wy­
bitne stanowiska socjaliści, którzy, jak po­
słowie Kwapiński, Nowicki, Zaremba, spły­
nęli do niepodległej Polski z Rosji sowiec­
kiej, niewątpliwie niosąc ze sobą osad tam­
tejszych przeżyć'1.
Przeciwnikiem tych „umiarkowańców11 

Jbkąd ta nazwa?) są dawni członkowie frak­
cji rewolucyjnej PPS., a więc pos. Jawo­
rowski, p. Biniszkiewicz (który już rozbił 
PPS. na Śląsku), pos. Bobrowski i inni.'

Teraz —  zdaniem informatora „Kurjera 
Porannego11 —  odzywają się „echa z roku 
1903, gdy zwalczano w^PPS. ruch niepod­
ległościowy11...

„Dzisiaj, jak i dawniej domaga się dla 
siebie głosu kierunek, bardzo radykalny 
społecznie, jednocześnie jednak nawskróś 
państwowy’. Jak dawniej, tak i dziś zagad-

Swiatowy ruch chrześcijańsko-społeczny ro­
zwija w ostatnim czasie dużą aktywność... W  po 
Iowie lipca b. r. odbył się w Kolonji międzyna­
rodowy kongres oświatowych organizaeyj kato­
lickich robotników, na którym ostatecznie zało­
żono Międzynarodowy Związek tych Organiza- 
cyj z siedzibą w Utrechcie (Holandja). W dnia 
zaś 25 września otwarto w Monachjum IV. Kon­
gres Międzynarodowy Chrześcijańskich Związ­
ków Zawodowych; kongres ma obradować 5 
dni w stolicy Bawarji i niewątpliwie przyczyni 
się wybitnie do wzmożenia akcji Ch. Z. Z. tam, 
gdzie osłabła, i do wyjaśnienia tych problemów, 
których niejasność hamuje dotąd żywy ich ro­
zwój.

Kongres monachijski jest czwartym 7 rzę­
du... Pierwszy odbył się w r. 1920 w Hadze. 
Głownem jego dziełem byto założenie Między­
narodówki Ch. Z. Z. i wyznaczenie jej Utrech­
tu na siedzibę. Prezesem został wybrany Szwaj­
car, Scherer, sekretarzem jeneralnym zaś Ho­
lender. Serrarens... Drugi kongTes obradował 
w r. 1922 w Insbruku, —  trzeci w Lucernie w r. 
1925.

Ośm lat pracy Międzynarodówki skonsoli­
dowało prace Ch. Z. Z. w poszczególnych pań­
stwach i posunęło ich rozwój naprzód. Łączna 
liczba członków Ch. Z. Z. należących do Mię­
dzynarodówki wynosi w tej chwili około 2 i pół 
miljona; same niemieckie C5h. Z. Z. liczą, ponad 
700 tys. (ze związkami urzędników prywatnych 
1.100 tys.).

Ośm lat pracy Chrześcijańskiej Międzynaro­
dówki wzmocniło znaczenie ruchu chrześcijań- 
sko-społecznego także i w Międzynar. Biurze 
Pracy w  Genewie. Przeciw socjalistycznej Mię­
dzynarodówce, która zazdrośnio strzegła długo 
swojego monopolu w tej instytucji wywalczy­
ła sobie Międzynarodówka utroebeka udział wy 
bitny w pracach genewskich. W  r. 1926 sekre­
tarz belgijskich Ch. Z. Z. p. Pauwels został 
przez Radę L. N. powołany w skład komitetu 
dla przygotowania międzynarodowej konferen­
cji ekonomicznej, a sekretarz jeneralny Między­
narodówki, p. Serrarens, w r. 1927 na podstawie 
uchwały także Rady L. N. wszedł do komitetu 
doradczego ekonomicznego. Sekretarz francus­
kich Ch. Z. Z. p. Tessier od szeregu lat bierze 
udział w pracach Międzynar. Biura Pracy; podo 
buie holenderski działacz robotniczy, ks, prał. 
Nolens.

Te i inne sukcesy osiągnął .chrześcijański 
ruch zawodowy dzięki temu przedewszystkiem, 
że zjednoczony za pośrednictwem biura i władz 
w Utrechcie, mógł się skutecznie przeciwstawić 
socjalistycznemu ruchowi. r

Ma Chrześcijańska Międzynarodówka inne 
jeszcze znaczenie... Jej kongresy i konferencje 
doprowadzają do uzgodnienia stanowiska naro- 
dowych związków w stosunku do pewnych za­
gadnień gospodarczo społecznych. Na porządku

nienie samodzielności robotniczego ruchu 
w Polsce wysuwa się na plan pierwszy. 
Dążenie do samodzielności w walce klaso­
wej bez uzależnienia się od międzynaro­
dówki, która na tegorocznym kongresie 
bfukselskim tak wyraźnie poddała się in­
teresom Berlina, szuka dla siebie wyrazu 
w Polskiej Partji Socjalistycznej. Będzie 
rzeczą korzystną i zdrową dla Polski, jeśli 
to się stanie11.
Informator „Kurjera Porannego11 twier­

dzi jeszcze, że podczas najazdu bolszewic­
kiego w szeregach PPS. „zaczęła się poja­
wiać zdrada, ubrana w ideologję marksi­
zmu11 i że dlatego „ugruntowanie w socja­
listycznym ruchu polskim czynników nie­
podległościowe - państwowych jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi11.

Wszystkie te twierdzenia tajemniczej 
„osoby11 wywołają niezawodnie wielkie 
oburzenie w prasie socjalistycznej. Zacznie 
ona natychmiast dowodzić, że PPS. nigdy 
nie zwalczała idei niepodległości, zawsze 
stała na stanowisku państwowem i nie słu­
cha rozkazów z Berlina.

dziennym monachijskiego kongresu znajdują się 
tym razem dwa zagadnienia: racjonalizacji 1 
koncentracji produkcji. Pierwsze dotyczy no­
wych metod pracy, które mają usprawnić wy­
twórczość przez przeszczepienie amerykańskich 
sposobów do europejskiej produkcji. Przez dru­
gie zaś rozumieć należy coraz żywsze dzisiaj 
dążności konsolidacyjne w gospodarstwie świa- 
towem, jak kartele i trusty przemysłu i handlu. 
Referat w pierwszej sprawie przypadł p. Hanno- 
wi, dyrektorowi międzynar. instytutu dla racjo­
nalizacji w Genewie, i p. Zimheldowi, prezesowi 
Ch. Z. Z. we Francji. W drugiej sprawie —  p 
Fryd. Bahtrusctfowi (Niemcy) i p. Amelin- 
ck W i, sekretarzowi jener. Ch. Z. Z. w Holan- 
dji. Referaty tych wybitnych znawców ekoo> 
mji światowej rzucą niewątpliwi? dużo światła 
na to, ba.rdzo na zachodzie, aktualne problemy.

Nie trzeba dodawać, że kongres monac.!.;- 
ski interesuje katolików społecznych na Zacno 
dzie w najwyższym stopniu. Wszak chodzi tu 
o stworzenie silnego oparcia dla solidarystycz- 
nej myśli gospodarczo-społecznej 1 o realizację 
idei Leona XIII., który już w enc. .Return No- 
varum‘’ podniósł ważność związków zawodo­
wych i wszystkich katolików wezwał do two­
rzenia tych organizaeyj.

U nas w Polsce tego zainteresowania, nie­
stety, nie widać... Nasza inteligencja świecka 
nie okazuje wogóle żadnej chęci zainteresowa­
nia się zagadnieniami robotniczemi; w kotach 
duchowieństwa zaś za mało jeszcze zrozumienia 
dla roli czynników gospodarczych w kwe,s\ji 
robotniczej, a więc 1,dla związków zawodowych. 
Pracodawcy wreszcie myślą tylko o zabezpie­
czeniu sobie największych możliwie zysków 
z przedsiębiorstwa, —  nie uznają etycznych 
momentów w produkcji, skutkiem tego i ruch 
chrześcijańsko-społeczny traktują na rownl z m  
chem socjalistycznym, nieraz nawet gorzej od 
niego.

Winę za ten stan rzeczy ponoszą także —  
powiedzmy to otwarcie —  i kierownicy ruchu 
ehrześeijańsko-społeczuego. Nie wiele zrobili 
w kierunku spopularyzowania idei Leona. XIII. 
w Polsce, jeszcze mniej w kierunku konsolida­
cji istniejących już organizaeyj chrześcijańsko- 
spolecznych.

Wierzymy jednak, że ten stan rzeczy ustąpi. 
Przyczyni się do togo niewątpliwie świadomość 
że tam na Zachodzie, w Niemczech, Belgji, Ho 
landji pulsuje w obozie chrześcijańsko-społecz 
nym życie mocne i radosne, że idea cbrześcijań- 
sko-społeczna nie osiągnęła jeszcze swego ajm 
geum, ale do niego idzie przez ciężkie doświad­
czenia (jak we Włoszech, gdzie ustawa o kor­
poracjach z r. 1926 skazała na zagładę Ch. Z. 
Z. z 500 tys. członków), ale i przez takie piękne 
sukcesy, jak kongres w Monachjum. W. Z .

Kobieta i socjalizm.
Sen. Kłuszyńska zdaje w „Naprzodzie1’ spn 

wę z „konferencji kobiet P. P. S.“ , która odby­
ła się w tych dniach w Warszawie. Pani" Kłu- 
szyńska charakteryzuje przy tej sposobności 
stosunek polskiej kobiety do socjalizmu. PLze 
więc, że

„P . P. S- zrobiła potężny krok naprzód. Prze 
łamała front klerykalnych, zdawało się nie­
podzielnych, wpływów na kobiety’1.
Na czem to „przełamanie frontu klerykal- 

nego 1 przez p. p. g. polega, nie wyjaśnia sen. 
Kluszyńs-ka. Prawdopodobnie rnyśh o samej 
„konferencji kobiet P. P. S.“  w Warszawie. To­
by jeszcze nie było groźne, choć konferencja 
także „groźną1’ przyjęła rezolucję, która brzmi.

„Konferencja uznaje za konieczne aświa 
damianie szerokich mas kobiecych o oblu- 
dnem i szkcdliwem stanowisku kleru, który, 
stojąc na usługach kapitalizmu, przyczynia 
się do rozbicia rodziny robotniczej1’.
Na razie są to wszystko „pia desideria11 P 

P. S. Nie można ich sobie jednak lekceważyć, 
ponieważ, jak uczą ostatnie wybory w Krako­
wie, potrafili socjaliści pociągnąć pewne zastę­
py kobiet-rcbotnicl.

\1.

Osadzono przeszło 170.000 rodzin i zbudowano 
cikcib 80.000 domów. Ogromny wzrost pro­

dukcji rolnej. Stabilizacja waluty ł zrównowa­
żenie budżetu.

Między sprawozdaniami przedłożonemi 
w bież. miesiącu Radzie Ligi Narodów, było 
sprawozdanie z pracy Organów Ligi nad po­
lepszeniem Icsn uchodźców greckich i sytua­
cji finansowej Grecji. W tej dziedzinie Liga 
zdziałała istotnie dużo.

Liczba uchodźców greckich, którzy po 
wojnie grecko-tureckiej opuścili Małą Azję 
i przybyli do Grecji, przekracza miljon. Jeśli 
się uwzględni, że Grecja, jest malem, kilikumi- 
Ijonoweon państwem, to łatwo zrozumieć, te 
umieszczenie tak olbrzymiej masy uchodźców 
•było jedmem z największych w hfetorji świa­
ta przedsięwzięć kolonizacyjnych. Dokonane 
•zostało dzięki wybitnej pomocy Ligi Naro­
dów. Za jej pośrednictwem otrzymała Grecja 
9 mBjoiiów funtów szterlingów tytułem po­
życzki na osiedlenie uchodźców. Specjalny 
urząd, stw orzony dla tej sprawy przez Ligę 
Narodów, wydal blisko 8 mlljonflłw na kołoni- 
zaciję wiejską, a przeszło 1 miłjon na zago­
spodarowanie uchodźców w miastach. Na roli 
osadzono przeszło 143 tysiące, w miastach ©- 
kolo 28 tysięcy rodzin. W osadach wiejskich 
(zbudowano 58.000 domów, a około 4000 jesz­
cze .się buduje. W  miastach zbudowano już 
18.000, a w  budowie znajduje się 3000 do­
mów'.

/ Przestrzeń uprawna w  Grecji .została pra­
wie podwojona. Produkcja, tytoniu wzrosła 
z 25C.0CO cc nim itrów na 600.000 centnarów 
rocznie.

Uchodźców osadzono przeważnie w Ma­
cedonii, która skutkiem tego ma ludność bar­
dziej jednolitą narodowościowo, niż ,w któ- 
'remkcłwaek z ostatnich stuleci.

Sprawozdanie mówi następnie o .pożyczce 
.greckiej na cele budżetowe i stabilizację wk­
łuty. Te cele zostały osiągnięte. Budżet, acz­
kolwiek nieco za wysoki, jest zrównoważo-uy, 
a drachma ustabilizcw ataa na poziomie: 375 
drachm za 1 furnft szterlingów. Sprawozdanie 
jstara. się wykazać, że pańetwai .pożyczające za 
[pośrednictwem L igi Narodów osiągają korzy­
stne warunki i szybko uzdrawiają swą go- 
sr-cdarLę finansową.
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Z. 0. K. Z. protestuje przeciw 
mowie Kindenburga

i ostrzega przed mstępstwami w rokowaniach 
handlowych.

Dnia 23 bm. obradował w Toruniu zjazd 
delegatów Związku Ochrony Kresów Zachod­
nich Okręgu Pomorskiego.

Zjazd lichwalil jak najenergiczniejszy pro­
test przeciwko ostatnimi wystąpieniom anty­
polskim prezydenta Rzeszy z okazji jego p o  
bytu na Śląsku, a w szczególności przeciwko 
mowie, wygłoszonej w dniu 18 września b. r. 
w Opolu. Zjazd stwierdza, że traktat pokoju 
pozostawił poza granicami państwa polskiego, 
w obrębie Rzeszy niemieckiej Śląsk Opolski, 
pogranicze Poznańskiego i Pomorza, Warmję
i Mazury   tereny zamieszkałe przez 800-ty-
sięcmną tubyleną ludność polską. Mimo nie­
wątpliwych i słusznych swych pretensyj do 
tych terenów Polska lojalna wobec wziętych 
na siebie zobowiązań międzynarodowych, oży­
wiona pragnieniem nawiązania normalnych 
stosunków sąsiedzkich z Rzeszą i dbała o u- 
trzymamie pokoju europejskiego —  nigdy po 
te ziemie rąk nie wyciągała.

Jeśli jednak oficjalne kola niemieckie nie 
zaprzestaną demonstracyjnych wystąpień prze­
ciwko obecnej granicy polsko-niemieckiej, 
wówczas i naród polski będzie musiał zmienić 
dotychczasowe swoje stanowisko.

W  sprawie traktatu handlowego z Niem­
cami zjazd uchwalił przypomnieć rządowi 
wszystkie postulaty ziem zachodnich, jakie 
już dawniej pTzez Związek O. K. Z. były wy­
suwane, a w szczególności:

a) że wszelkie posunięcia i propozycje nie­
mieckie w rokowaniach handlowych należy 
oceniać ped kątem widzenia niemieckich ten* 
dencyj rewizjonistycznych, wyznawanych 
przez cały na.ród niemiecki i jego oficjalne 
czynniki rządowe;

b) że sprawa Pftledlamia się Niemców w Pol­
sce nie jest zagadnieniem czysto gospodar- 
czem, lecz —  wobec znanych tendeueyj nie­
mieckiej polityki w stosunku do Polski oraz 
wobec niekorzystnego jeszcze diziisiaj narodo­
wościowego układu sił gospodarczych w Po- 
rnańskiem., na Pomorzu i na G. Śląsku —  
przedstawia się jako środek do zapewnienia 
Niemcom na ziemiach zachodnich jak najdalej 
idących wpływów politycznych. W  związku 
z tern zwraca Zjazd uwagę, że najżywotniej­
sze interesy ziem zachodnich wymagają utrzy­
mania w całej pełni i bez ograniczeń teryto­
rialnych postanowień dekretów Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 23 XII 1927 i 19 CL 
1928 o ochronie granic jak i te ż  dekretu 
o ochronie ryniku pracy z dnia 4 V I 1927,
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Odrodzenie Choczni.
Budowa Domu Mledzfieży.

Z Choczni {pcw. Wadowice), siedziby" „wy- 
■zwoidniowego" posła Poittka, przychodzi (po­
cieszająca wiadomość. Oto diwa "tamtejsze „Sto 
"warzysz etni a Młodzieży Polskiej" ( mę-^ie 
i żeśsikie), na ktÓTjich, jako zadatku odrodzę 
nia Choczmi, skupia się cala. nienawiść ,p. Puk 
ka, postanowiły zbudować własny dom sto­
warzyszeniowy. Pod odezwą, którą z tej oka­
zji wydały do ikbtolileikiego społeczeństwa', fi­
gurują nazwiska kisięży miejscowych (ks. kan 
Iłuńajecki, ks. Kmiecik), kierowników dwóch 
szkół miejscowych (jpp. Gcmideik1 i Pamuła) 
nauczycielstwa, włościan, prezydjów obydwu 
stowarzyszeń i t. d. Nie wątpimy, że apel 
wystosowany z Choczni do katolickiego spo­
łeczeństwa odmieisie skutek i że popłyną dat 
ki na budowę ..domu młodlzieży" w Choczni. 
na „wyzwolenie" tej wisi z pęt arbykatolic 
kiej i antyspołecznej demagogji.

Odezwa zwraca naprzód uwagę na. poży­
teczną działalność obydwu stowarzyszeń 
w Choazmi.

„Ich zapał —  czytamy -—  i usilna, praca 
•zdziałały, że Choeznia, niedawno jeszcze nie­
zdobyta twierdza ciemnych postaci „dobro 
ozyńców chłopa, polskiego", centrala nowinek 
partyjnych i zakusów antyfcośoieliny.ch, dziś 
iznowu promieniuje miłością Ojczyzny, wierno­
ścią przy katolicyzmie. Jednak wtłpomniame 
Stowarzyszenia walczyć muszą z wielkiemi 
trudnościami. Pnzedewszyistkiem brak cho- 
czeńskim Stowarzyszeniom, odpowiadającego 
ich żywotności, liczbie Stowarzyszonej mło- 

'dzieży 1 chęciom do pracy nad sobą pomies-z 
czenia tak dalece, że dumniejsze zebrania 
odbywać się muszą pod gcfctn niobem. Istnie­
je wiprawdzie w Choczni Dom Ludowy, zbu­
dowany kosztem całej gminy, ale tutejsze 
władze gminne wolą w kilku jego ubikacjach 
tolerować s-zyink i pijaństwo, -w jego s.al 
przedstawieniowej pcka.zy różnych wydrwi 
groszów, nlfe dopuścić tutaj młodzież, która 
kocha Ojczyznę naprawdę .po chrześcijańsku 

Aby .pracę Katolickim Stowarzyszeniom Mł> 
dzieży w  Choczni ułatwić, zapewnić im trwa­
ły, niezależny byt i niejako przykuć do miej­
sca, powstała myśl wybudowania dla Katolic­
kich Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej w Cho- 
lozni własnego budynku. Zawiązany w tym 
celu Komitet, ciesząc się ceunem ! zaszczy­
tu em poparciem N. Księcia Arcybiskupa Ada­
ma Stefana Sapiehy, Metropolity Krakowskie­
go postanowił myśl tę jakinajszybciej w czyn 
wprowadzić. Zapoczątkowane jednak w tym 
celu fundusze, w żadnym stosunku nic pozo­
stają do wydatków, jakie to wielkie przedisię 
wzięcie musi pochłonąć. Wyczerpawszy "wszel­
kie możliwości ich powiększenia-, Komitet 
zw.ra.^ą się do wsizyistkicli obywateli, naprawdę 
miłujących katolicką młodzież, by choćby naj­
skromniejszym datkiem przyczynili się d-o te­
go zbożnego dzieła".

Datki przesyłać należy pod adresem: „K o ­
mitet budowy domu kat. Stowarzyszeń Mło 
dzieży Pol." w Choczni, na ręce ks. J. Kmie­
cika.

Jeszcze protesty przeciw znanym 
uchwałom.

Ostatnio nadeszły je&zoze protesty przeciw 
znanym uchwałom Sejmu i Senatu w sprawie 
bezreligijnego wychowania młodzieży szkol­

nej. Protesty te pochodzą z parafjałnych Lig 
Katolickich par. Brzozowa (pow. Białostocki), 
Stare Troki (pow. Wleńsko-Trocki), Wołpa 
Wielkie Ejsymonty, Mikielewszozyzna. Zanie- 
wicze (pow. Grodzieńskiego), Łumna (pow. 
dziśnieńskiego), Repla (poiw. Wołkowyskiego), 
Wiszniew (pow. Wileńskiego). Smołwa (pow. 
Brasławskiego), Kalinówka (pow. Białostoc­
kiego), Zaibłocie (pow. Lidzkiego) i Druskieni- 
ki (pow. Grodzieńskiego).

Protesty te założone zostały: w Brzozowie 
przez 600 osób, w Starych Trokach 223,
w Wołpie   500, w Wielkich Ejsymontaeh —
44, w Mikielewszc-zyźnie —  175, w Zaniewi- 
czach —  około 200, w Dumnie —  500, w Re- 
pHi —  868, w Wiisizniewie —  29, w Smołwie —  
■281, w Kalinówce —  372, w Zabłocie —  około 
700, w Druskieoikach przez 700 osób. (KAP.).

Zawieszenie „Wiadomości Parafjalnych“  
w Warszawie?

Półurzęidowa „Epttka" doniosła., że tygo­
dnik ks. Godlewskiego w Warszawie „Wiado­
mości Parafji Wszystkich Świętych" przestał 
wychodzić z powodu braku czytelników. Na­
tomiast „Gaz. Warszawska" na podstawie -roz­
mowy z fes. Godlewskim twierdzi, że powody 
zawieszenia pisma są zgoła różne od tych, 
k'tór» podała „Eipoka", o czem zarówno to 
pismo półurzędowe, jaik i Komisarz Rządu na 
m. st. Warszawę wiedzą dobrze".

Niedawno zamknięto salę odczytową przy 
kościele WjW. Świętych'.
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Jla ziemiach (Rz&ttei

Afera poborowa w Baranowiczach.
ZA ZWOLNIENIE POBOROWEGO BANDA W BARANOWICZACH POBIERAŁA 150 DOL.

Jak donoszą z Wilna, władze bezpieczeń­
stwa w Baranowiczach wykryły w tych dniach 
szajkę, której celem było uwalnianie poboro­
wych. Narzędzie tej szajki sierżant Krzyszow- 
ski, kierownik kanoelarji P. K. U. w Baranowi­
czach, za odpowiednią opłatą przenosił poboro­
wych na listę nadkontyngensów i wystawiał im 
karty zwolnienia.

Na czele tej bandy stał niejaki Szulakowski. 
posiadający własnych agentów których zada 
niem było wyszukiwanie odpowiednich kandy­

datów i przeprowadzenie tranzakcji. Szajka po­
bierała zależnie od zamożności poborowego od 
40 do 150 dolarów. Między innymi zwolniono 
w ten sposób Izraela Golbina, od którego wzię­
to 75 doi. gotówką i weksel na drugie 75 doi. 
W  czasie rewizji u aresztowanych znaleziono 
28 sztuk takich weksli gwarancyjnych. Aresz­
towano cały szereg osób, między innemi nieja 
kiego Zabłockiego, którego wypuszczono za 
kaucją 5 tysięcy dolarów.

Polska uczci pamięć Łukasiewicza.
Dnia 30 b. m. odbędzie się w Krośnie wiel­

ka uroczystość ku czci Ignacego Łukasiewicza. 
który przed 75 laty zaświecił pierwszą lampę 
naftową. W  dniu tym będzie poświęcony ka­
mień węgielny pod pomnik wynalazcy, przy- 
czem odbędzie się akademja. Na uroczystość 
przyjadą liczni przedstawiciele przemysłu naf­
towego, ora® nauki. Prawdopodobnym jest ró­
wnież przyjazd p. Prezydenta Rzplitej. W  przy­
szłym miesiącu odbędą się akademje i w innych 
miastach Polski.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli 
w Bochn'.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli 
szkół powszechnych prz-ed Komisją kwalifika­
cyjną w Bochni zacznie się częścią piśmienną 
dnia 5 listopada b. r. w s-zkole powszechnej żeń 
skiej im. św. Kingi. Podania należy przedkła­
dać drogą służbową najdalej do dnia 28 paź­
dziernika, do których dołączone być muszą 
obok tabeli kwalifikacyjnej: metryka, świade­
ctwo dojrzałości i wszystkie dekrety nomina­
cyjne. Przy egzaminie wymaganą będzie mię­
dzy innemi dokładna znajomość programów 
szkolnych, administracji szkolnej i nauka śpie­
wu.

Zabił matkę dla pieirędzy.
Przed kilku tygodniami niejaka Prokopowa 

została zamordowana w Katowicach przez swe 
go syna, który zbiegł. Dochodzenie wykazało, 
że zbrodniarz ukrywał się przez pewien czas 
w Sosnowcu, skąd następnie wyjechał do po­
znańskiego, gdzie pracował jako robotnik rol­
ny w Dębcu. Policja jednak odnalazła jego 
ślad i J. Prokop został onegdaj aresztowany. 
Maf.kobójea zeznał, iż do mordu namówił go 
jego przyjaciel E. Korzonek. Celem mordu by­
ło wydostanie pieniędzy, których matka mu 
odmówiła.

Olbrzymie świętokradztwo pod Łodzią.
Onegdaj w nocy dokonano w Jeżowie pod 

Łodzią ohydnego świętokradztwa w tamtejszym 
kościele parafjalnym. Złoczyńcy skradli wota 
wartości 100 tysięcy złotych. Świętokradztwo 
wywołało zrozumiałe poruszenie wśród tamtej­
szej ludności. Policja wszczęła energiczne śleclz 
two.

Żywy nieboszczyk.
W  Kołomyi zmarł onegdaj w szpitalu pow­

szechnym robotnik sezonowy nieznanego na­
zwiska. Został on przy pracy kopnięty przez 
konia, a od chwili wypadku nie odzyskał przy­
tomności. Rządca jednak majątku w Piadykach, 
gdzie robotnik ów pracował, nie ubezpieczył 
go od wypadku. Chcąc ujść od odpowiedzialno­
ści podał, że nieznajomy nazywa się M. Zapo- 
toozny i jest członkiem Kasy Chorych Tym­
czasem okazało się, że Zapotoczny jest zdrów 

mimo tego został pochowany. Władze prowa 
dzą śledztwo w tej sprawie. (Poh).
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BISKUP CZĘSTOCHOWSKI KS. DR. J. 
KUBINA wyjechał w tych dniach do Rzymu, 
celem złożenia Stolicy Apostolskiej sprawozda-, 
nia ze stanu diecezji.

WYJAŚNIENIE. W  jednym z ostatnich nu­
merów .naszego pisma zamieszczono notatkę, 
jakoby pryw. semi-n. naucz, żeńskiemu w No­
wym Targu odebrano prawo publiczności na 3 
lata. Obecnie dowiadujemy się, że Kuratorjum 
Okręgu Krakowskiego takiego wniosku nie po­
stawiło, ani Ministerstwo W. R i O. P. takiego 
rozporządzenia nie wydało. Natomiast odjęto 
prawo publiczności temu seminarjum na rok 
szkolny 1928/29, co jednak nie wyklucza możli­
wości matury na miejscu przed wyznaczoną 
komisją. Na rok szkolny 1929/30 może zalda 1 
odzyskać pełne prawo publiczności.

ZLOT STOW. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ POW. 
BOCHEŃSKIEGO odbędzie się 30 września b. r. 
w Rzezawie, z okazji poświęcenia Domu Para- 
fjalnego i kaplicy cmentarnej. Na program uro­
czystości złożą się: Msza św,, przemówienia., 
referat ks. Rogoża i przedstawienie amator-1 
skie.

TRAGICZNE SKUTKI PIJAŃSTWA. Na
| granicy polsko-gdańskiej zdarzył się w tych

Wohlfart kupił w Gdańsku konia i przejechał 
na nim w pełnym galopie granicę. Urzędnik 
celny, który znał Woblfarta udał się do jego 
zajazdu i zażądał okazania paszportu. Wohlfart, 
który był w stanie nietrzeźwym, stawił celni­
kowi opór, w następstwie czego ten ostatni zro­
bił użjtek z broni palnej i zranił Woblfarta 
ciężko w szyję. Na. drugi dzień Wohlfart zmarł 
wskutek odniesionej rany.

OSZUST UCIEKŁ DO AM ERYKI. Przed nie- 
dawnym czasem przybył do Stanisławowa ku­
piec z Rosulnej, Majer Wasser i poczyuił u 
kupców wielkie zakupy na kredyt. Gdy przy­
szedł termin płatności, okazało się. że Wasser 
spakował dawno manatki i uciekł zagranicę. 
Policja wysłała listy gończe.

IGRASZKI Z OGNIEM PRZYCZYNĄ PO- 
ŻARU. W  Nowym Kałuszu pow. Stanisławow­
skiego wybuchł w tych dniach groźny pożar, 
którego pastwą padło pięć zabudowań gospo­
darskich. Pożar powstał wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem przez sześciolet-

dniaeh tragiczny wypadek. Właściciel zajazdu niego malca. Szkoda przekracza 8 tysięcy zł.

Z całego świata.

Echa katastrofy „ Italji “ .
KRASSIN W RACA DO LENINGRADU. _  NOBILE O SWEJ W YPRAW IE . _  P Ł Y W A ­

K I  SAMOLOTU AMUNDSENA W PARYŻU.

W  tych dnia.ch „Krassm" znajdował się 
■w pobliżu ziemi Aleksandra (Archipelag Fran­
ciszka Józefa), przyczem podjęto próby prze­
dostania się na ląd -w pobliżu lodowca Wor- 
chester. Próba ta jednak się. nie udała. Dogo­
dne do lądowania mięjsee znaleziono w  pobli­

żu przylądka Mia. Burza ,nie pozwoliła jednak 
na- dłuższe przebywanie w pobliżu lądu i ła­
macz lodów zmuszony został do wypłynięcia 
na pełne merze. W  kołach zbliżonych do komi­
tetu pomocy „Ita lji" panuje przekonanie, że 
:po dotarciu do Ziemi Franciszka- Józefa „Kras- 
pin" zadainie swoje wypełnił do końca. Ko- 
jmitef pomocy „Ita lji" wysłał już do „Krassł- 
ina depeszę, aby skierował się na południe 
1 przybył do Leningradu.

Jak z Rzymu donoszą, gen. Nobile przygo-
 O O

towuje wielkie zielo o swojej wyprawie po­
larnej, ozdobione lieznemi fot ogra fjarni, mapa­
mi i .rysunkami. Pierwszy tom będzie napisany 
wyłącznie przez samego Nobilego, tom drugi 
będzie zawierał obserwacje naukowe i nauko­
we wyniki wyprawy. Głównym wsyólipraoowni 
kiem gen. Nobile w tej części dzieła będzie dr. 
Behounek.

Do Paryża nadeszły ,w tych dniach pływa­
k i samolotu Amundsena i Gu-illbaux, wyłowio­
ne, jak wiadomo, prze.z rybaków w pobliżu 
Tromeoe. Badania rzeczoznawców wykazały, 
że samolot wpadł do morza prostopadle z du­
żej' wysokości. Wobec tego przypuszczają, ż i  
ma otwartem morzu w aparacie wybuchł po­
żar w zbiornikach i spowodował katastrofę.

Urzędnik w Gdańsku
zdefraudował 65 tys. dolarów.

Do szeregu defraudacji, które się ostatnio 
miuożą wśród urzędników pa-stwowych 
w Gdańsku, przybyła jeszcze jedna, która wy­
wołała wielką sensac-ię. Na dworcowym urzę­
dzie pocztowym, urzędnik G. Zielkie, skradł 
dwie paczki zawierające 65.000 dolarów. Po­
licja kryminalna dotychczas jeszcze nie na­
trafiła na ślad sprawcy kradzieży. Zarząd po­
czty wyznaczył za ujęcie ZieJkiego, nagrodę 
;w wysokości 300 guldenów. Jak się dowiadu­
jemy skradiziema kwota była przekazana przez 
bank gdański do oddziału w Berlinie. Kradzież 
wyszła na jaw dopiero na skutek reklamacji 
oddziału berlińskiego.

Olbrzymi pożar w Hankou.
Według wiadomości z Szanghaju, w zauł­

kach dzielnicy tubylców wybuchł onegdaj po­
żar, który rozszerzał się z szaloną szybkością. 
2000 domów ze składami padło pastwą pło 
mieni. Jedna z najgłówniejszych ulic została 
zniszczona. Dotychczas wydobyto z pod 

7 trupów. Istnieje obawa, że zginęłozgliszcz

dużo więcej osób, które utonęły w stawach, 
uciekając przed pożarem. 7000 osób pozostało 
bez dachu nau głową.
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OFIARA WIEDZY. Jak z Moskwy dono­

szą., we wschodnim Turkiestanie zamordowa­
no inżyniera Kuroczkina kierownika ekspedy­
cji geologicznej, która badała wschodni Tur­
kiestan. Kuiroczkin zamordowany został przez 
tubylców.

MORZE POCHŁONĘŁO 1C00 RENIFERÓW.
Według wiadomości z Oslo. w drodze z pa­
stwisk letnich około 1000 reniferów zostało 
porwanych przez silny prąd w morze. W  fa­
jach morza zatonęło całe stado.

JADĄC SAMOCHODEM PRZESTRZELIŁ' 
SOBIE SKROŃ. Według wiadomości z Berlina, 
tamtejszy przedstawiciel firmy Chrysler w cza- 

i powrotu automobilem z wycieczki myśl,w. 
skiej do Berlina przestrzelił sobie gł ■ wę trzy­
mając między nogami myśliwską strzelbę, któ­
ra wypaliła prawdopodobnie wskutek wstrzą- 
śnifń samochodu. Samochód pozbawiony kie. 
rowcy jechał przez pewien czas rozpędzonyl 
poczem uderzył o przydrożne drzewo, roztrza­
skując się zr/pełnie.

K fAPTEKA IM. KRÓLOWEJ JADWIGI MSĆ J. K O P E R S K IE G O
Kraków, ulica Karmelicka L. 9.Telefon Nr. 2383. Telefon Nr. 2383.

uwiadamia ie wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Dra filoz. Oskara Wojnowskiej jo  W arszawa, u lica H ortensja 3.

Znak słow ny:

„CAIMCEROL
Cena zł. 21*—

Znak iło w n v :

. .G A D A -
Cena zł. 19"50 

Znak słowny:

.J E L M IZ A N *
Cena zł 10 50

Znak słowny:

. .A R T R O U M "
Cena zł. 10" 50

są stale na składzie
Specyfik pod nazwą - Znak słowny:

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

Specyfik  pod naiwą: 

Zioła przaciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek-

Specyfik pod n azw ę 

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod n azw ę 
Z io ła  p rzeciw ko renm alyzm o- 
wi, artralyzm ow i. podagrze

i ischiasowi.

.U RO BEK"
Cena zł. 12*95

Znak słow ny:

„TIZAN"
Cena zł. 13 30

Znak słowny:

„EPlLOBlMHrf
Cena z ł .  20‘—

Znak s łow n v:

..GALTOL"
rf"70 “

Specyfik  pod nazw ją: (

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

Specyfik pod n azw ę

Zioła przeciwko niedoma­
ga niom skrofulicznym.

Specyfik pod nazwa:

Zioła przeciwko chdrohom 
M r w o w y *  i epilepsji.

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciw ko cierpien iom  
wątrobianym . woreczka ió łe io * 
w ego i kamieniom żółciowym.Cena zł.

T I  P 1 M  T l 7 r ir7 ’M i r ,r7 V  STALE NA SK ŁAD ZIE  U  CYI/NORACH  
f  I  STALO W YCH  Ł W O R K ACH  GEM O W YCH

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara Wojnowskiego jest do nabycia

ochronny i markę
aptece gratis.

Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny
fabryczną i cenę jak w yże ]!!:

Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną pocztą.



„GŁOS NARODU11 z dnia 29-go wrzeSnis, 1928 Nr. 2«5<

L l t e r a t u f a .
Zbierzuhaws!'i Saureafsm Lwowa.

Jak donoszą, ze Lwowa, ostamo zapadła 
uchwala w sprawie przyznania nagrody lite­
rackiej miasta Lwowa im. Kornela Uj°jsk.ego 
w kwocie 7.500 zł. Na posiedzeniu, któremu 

przewodniczył wicekomisarz Matakiewicz, na­
grodę literacką na rok 1028 przyznano p. Hen­
rykowi Zbierzchowskiemu za całą. działalność 

literacką ze szczegćlnem uwzględnieniem dra­
matu „Orlęta11 oraz liryk patrjotycznyeh.

PRCF. SPIRIDION WUKADINOWIC prze­
łożył na czeski język „Odprawę posłów grec- 
kich“  Jana Kochanowskiego. Rzecz ukaże się 
w  druku w  Pradze w  początkach paździer­
nika.

- o : o-

Ruch wydawniczy.
FEERDYNAND GOETEL, ,,^'yapą na 

chmurnej Północy11. Nakład Gebethnera i Wolf 
fa. Warszawa.

Ferdynand GCetel zajmuje w literaturze 
(podróżniczej jedno. <z najwybitniejszych 
miejsc. Zuobył .je sobie dwoma dziełami: 
„Przez płonący Wschód ‘ i „Egipt11, obecnie 
.zaś utwierdza najnowszą swą książką p. t. 
„W yspa na chmurnej Północy11. Do te. książ­
k i o Islandji śmiało dadzą się zastosoi® ć sło­
wa-‘krytyki, pisanej przy innej sposobności: 
-jśitąpi. się tam niby w baśniach a ,t.,yisiąca 
i  jednej n"ocy“ , gdy Goetel tak fascynuje czy­
telnika siłą eikspresji obrazów rzucanych, silą 
6łowa, że ilustracje zamieszczone w książce—  
dopowiadają już niewiele... Nie popuszcza cu­
gli fantazji, lecz w artystycznej formie mówi 
mzeczy, które wzbogacają naszą wiedzę —  
o  ...Islanaji dawnej i dzisiejszej. Książka jest 
wytwornie wydana i ozdobiona •oTyginalnemi 
fotcgrafjami. (Ceny zł. 15).

H ENRYK POTOCKI: „W  krainie Massa- 
]ów“ . Nakład Gebethnera i Wolffa, Warszawa.

Notujemy .ukazanie się ze wszech miar inte­
resującej książki Henryka Potockiego p. t. 
„W  krajnie Massajów“ , będącej opisem .po­
dróży i przygód myśliwskich we wsehodnlo- 
afrykańskiej kolcnji angielskiej Kenya.' My­
śliwi i  miłośnicy podróży egzoty,cenych znaj­
dą w  tej książce wierno odbicie przeżyć auto­
ra, tego, cio słyszał i widział, a niejednego 
zachęci ona do pójścia w jego ślady, gdyż 
podróż taka, w połączeniu z  myśliwstwem, 
jest zapewne najzdrowszym i  najpożyteczniej­
szym sposobem spędzenia wiotnego od obo­
wiązkowych zajęć czasu. Zawsze jeszcze ubo­
g i dział podróżniczy i myśliwski w naszom 
piśmiennictwie wzbogacił się tą książką o dzie 
ło  trwałej wartości. Na uznanie zasługuje też 
staranna szata wydawnicza' i dobór pięknych 
Slnstiacyj. (Cena zł. 10).

SKLEPIEM A POLSKIE Z DOBY ŚREDNIO 
W IECZA I ODRODZENI/, napisał Dr. Jan Sas 
Zubrzyck:' prof. polizaehriki lwow. (z 124 rysun 
kami). Przed dwudziestu laty poseł ziemi ka­
szubskiej Chrzanowski w parlamencie niemiec­
kim rzuc'ł Niemcom te słowa: „My waszej kul­
tury nie potrzebujemy, bo mamy własna -star­
szą i lepszą!1* Niestety my dziś o tę kulturę 
nieibamy, tak że poproś tu teraz chodzi o to, 
żebyśmy nareszcie odnaleźli siebie samych. Sta

ją temu na przeszkodzie nie tylko skutki dłuż­
szego wegetowania w  trzech państwach zabor­
czych, ale co gorsze (co najgorsze!') nasza ma­
nia cudzozieniczyzny, przeszczepiania, choćby 
najmarniejszych wzorów byle zagranicznych 
i wyprowadzania od obcycn rodowodu wszyst­
kiego, co nasza własne, prastare! Jednym z naj 
gorętszych bojowników polskich w Polsce jest 
prof. Dr. Jan Zubrzycki. W  dziele „Sklepienia 
polskie** odszukuje w  dawnych wiekach ślady 
stylu rodzimego w archi*ekturze. Pod? je mnó­
stwo ciekawycn szczegółów, popartych rysun­
kami. Można nie aprobować niektórych wnio­
sków autora, ale uznać trzeba pracowitość, 
z jaka zgromadził cenny materjał do rozważa­
nia, zapał, z jakim walczy w obranie swoich 
tez, a. nadewszystko udzielającą się czytelni­
kom (.- nawet tym co jej nie mieli lub ją pod 
wpływem modnych prądów stracili!) —  miłość 
swojszczyzny i prastarej tradycji!

W . W. Antoniewicz.

Teatr.
Występy gościnne teatru  

lwowskiego w Prremyśiu.
V  październiku rozpocznie w Przemyślu 

swe występy lwowski teatr miejski, dając dwa 
razy w tygodniu przedstawienia. Cykl rozpo­
cznie j.Wesele1* Wyśniańskmgo poczem w re­
pertuarze znajda się utwory przeważnie pol­
skich autorów. Jest to wielka atrakcja dla 
Przemyśla, który był dotąd pozbawiony tak 
kulturalnej rozrywki, jaką jest teatr. (Półn.j.

POWSTANIE NCWECO TEATRU W POLSCE

Onegdaj odbyło się w Nowogródku uroczy, 
ste poświęcenie i otwarcie nowego teatru. Za­
proszony zespól teatru „Reduty1* z Wilna ode­
grał tragedję Żeromskiego p. t. „Sulkowski**. 
W  głównych rolach wystąpili: Osterwa, Mielęc. 
ka, Wołiejko.

J ł i r o .
M iłość i łzy Szouena.

Tl ielkie marzenia realizatorów Linematogra 
ficznych > filmie osnutym na tle barwnego ro­
mansu, jakiem było życie Szopena —  uneczy- 
wistnił wreszcie Rcussel, francuski reżyser, 
tworząc przy pomocy kolosalnym funduszów, 
oraz współpracy 450 aktorów, sztandarowe ar­
cydzieło p. t. „Miiość i Izy Szopena". Scenarjusz 
Dupuy-Mazuela mistrzowsko uwydatnił ową ce­
chę dominującą życia i twórczości Szopena — 
tfle 'tkojoną tęsknotę. Główne role kreują, Pier 
re Blauchar, Mary Bell i Geimaine Laugier.

ŚW IATOW A KUŹNIA ELEGANCJI 
FILMOWEJ.

Każdy Jakn współczesny jest zawsze »w o 
jego rodzaju pokazem najnowszych mód 
Wszystkie suknie, w których ukazują się na 
.ekranie aktorfki filmowe, są przedmiotem ogól­
nych zachwytów i  tematem rozmów po w yj­
ściu z przedstawienia.

A  jednak nazwiska, krojczych i twórców 
mody hollywoodzkiej są nieznane. Okna wy­
stawowe m?ga.z.ynów, oficjalne pokazy mód. 
czasopisma poświęcone zagadnieniom stroju 
nigdy nie pomieszczają nazwisk swoich mi­
strzów. Twórcy bajecznych strojów Poli Ne-

Wiadomości sportowe.
Nowy rekord kobiecy

w lekkiej atletyce.
W  ub. dniach odbyły się w Warszawie za­

wody lekkoatletyczne dla Kobiet, gdzie sztafeta 
„Grażyny’* 4X100 mtr. uzyskała nowy rekord 
Polski, cza sen 53.8 sekund.

MARATON O MISTRZOSTWO POLSKI.

30 b. rc odbędzie się w Bydgoszczy mara­
ton i kobiecy pięciobój o mistrzostwo Polski.

„KOSZYKOWE’* MISTRZOSTWA POLSKI.
Polski Z,v. Gier Ruchowych wyznaczy] na 

dnie 19, 20 i 21 października rozgrywki w ko-

mwt gggrgwlca.
tyżw iars<ir mistrzostwa Europy.

W  r. bieżącym mistrzostwa Europy w jeź- 
dzio szybkiej na łyżwach odbędą się 14 i 15 
stycznia w Amsterdamie, zaś w razie niepogody 
w Davóe, Mistrzostwa świata w tej konKurencji 
na r. 1929 odbędą się w Oslo 10 lutego. Misfrzo 
stwa Europy w jeździe figurowej odbędą się 
w Davos 20 lutego — mistrzostwa Świata — 
w Budapeszcie 24 lutego i 5 marca w Londynie.

START ZWYCIĘZCY MARATONU OLIMPIJ 
SKIEGO W AMERYCE.

Olimpijski zwycięzca Maratonu, senegalczyk 
El Quaii, przybył już dć Nowegc Jorku i t o z -

szykówkę o mlstrzostwe Polski, Rozgrywki te 
odbędą się w Lodzi.

ZAW ODY HIPPICZNE POLICJI.
W  dniach 30 b. m. do 2 października tozs« 

grane zortaną w Warszawie policyjne zawooy 
hippiczne i  pokazy sprawności koma policyj­
nego.

W AR TA  (POZNAŃ) —  CRACO^A.

W  dniu dzisiejszym odbędzie się na boisku 
Craccmi, jako największa sensacja jesiennego 
sezonu łootnalowego, spotkanie Warty poznań­
skiej z  Cracovią w zawodach o mistrzostwo 
Polski.

począ* tam treningi. W  czasie próbnych biegów 
El Quafi uzyskał w Maratonie czas 2 m 55 S«k. 
Ponieważ dotychczas żaden z zawodników arna 
torów nie zgodził się przejść na zawodowsiwo 
i startować z El Quafi, przeto spotka się on 
prawdopodobnie ze zwycięzcą biegu w poprzek 
Ameryki ,Los Angelos— Nowy Jork) —  Pay- 
uem.

DEMPSEY —  ARTYSTĄ  FILMOWYM.
Przed kilkoma dniami Jack Dempsej b 

mistrz świata w boksie, wystąpił po raz pierw 
szy na deskach scenicznych. Debiut Dompseya 
odbył się w Nowym Jorku. Ouegrał on w filmie 
p. t. „Potężna wa!ka“  główną relę. Partnerką 
jego była jego żona, znana artystka Taylor

gri, Florencji Yfcdor, Clary Bo w lub Bnbc Da­
niels pozostaną ma zawsze niezman1

A powgid jest bardzo prosty: wszystkie su­
knie, futra, płaszcze i kapelusze, w których 
ukazują gię wielkie gwiazdy Faramountu, po­
chodzą z władnych pracowni, wytwórni Wedle 
ostatniego spisu inwentarzowego wartość tych 
■materjałów sięga 700.000 złotych. Samych je­
dwabi, nagromadzano ma 12.000 dolarów.

Owe arcydzieła kumisztu krawieckiego no­
szone są raz jeden i tylko w tym obrazie, 00 
>którego je skon ponowami, Nio zdarzył eie 
jeszcze atni jeden wypadek, by np Pola Negri 
•występowała w jednej ąWkmi w kilku obrazach.

Po skończonych zdjęciach wszystkie stro­
fie wędrują do kostjumemi, by może kiedyś 
.przydać się jakiejś początkującej sile lub też 
•statystkcm. Gwa kastiumernia jest pełna .prze­
różnych nieraz bardzo kosztownych strojów 
W ciągu godziny jest w sianie ubrać od stóp 
do głów 1000 statystek.

Eoctjiumermie Paramouimtu mają przeszło
10.000 najrozmaitszych sukien. Niektóre z niob 
okrywały figury głośnych obecnie gwiazd. 
Długie rzędy szaf wypełnione wyłącznie stro­
jami Clary Bow, Esthery Ralston, Beoe Da­
niels, Florencji Vdor i Poli Negri wywołuj# 
•prawdziwe zdumienie.

Tu też znajduje się 2.100 pa.r bueilków, 
2.500 kapeluszy, 396 k-ostjumOw, 760 komple­
tów  luksusowej bielizny, 128 kos"i umów dla 
jazdy kemnej W gablotkach, troskliwie uło­
żone na aksamicie błyszczą się djademy bry­
lantowe, pierścienie, kołje z pereł, naramien 
niki i t. p. I choć nie są one z prawdziwego 
ziota i z pra wdziwych kamieni, to jednak imi­

tują je z wielkiem powodzeniem.

Srebrne ze sztuką gody,
Z okazji wystawy jublieuyowej T lustimila 

Hofsranna.

Vlastini: Hofmann, to dziecko Krakowa. Tu 
Wycnował się patrzac na Wisłę i Wawel, tu 
uczęszczał do szkół powszechnych i do gimna­
zjum im. kr. Jana Sobieskiego, marząc już od 
pierwszej młodości o sztuce; mą tylko już wte­
dy zyi, ona wyłącznie wypełniała jego życie. 
Następnie kształcił się w Akademji Sztuk Pię­
knych pod kierunkiem prof. Cynka, Stanisław­
skiego, .Wyczółkowskiego, a przedewszystkiem 
przez siebie uwielbianego Jacka Malczewskie­
go. Po ukoiiczeniu nauk w Krakowie, konty­
nuuje studja w Paryżu pod kier. Gćrum‘a. Po 
powrocie do Polski wraca znów do Krakowa 
i tu odtąd pracuje owocnie dla chwały sztuki 
polskiej, wystawiając swe dzieła, prócz Krak o, 
wa, w Wiedniu, Monachjum, Pradze i Paryżu, 
(Salon de la Nationale) akcentując zawsze do­
bitnie swoją polskość, by przypadkowo czeskie 
imię Ylastimila nie nasunęło komu wątpliwo­
ści co do jego narodowości. Zdobywa od razu 
wszędzie wielkie uznanie i pochlebną ocenę 
swych prac nawet wśród bardzo wymagają­
cych krytyków.

Twórczość Hofmanna jest bardzo rozległa 
i bogata. Wystawiono obecnie dzieła w Kra- 
kowkiem Towarzystwie Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych to zaledwie drobna cząstka tego co Rof- 
ms.nn w ciągu swej 25-letniej pracy stworzył. 
Pracuje nadal ciągle i niestrudzenie, ściągając

/

nawet nieraz na siebie zarzut nadmiernej twór 
czości, ale praca artystyczna dla Hofmanna jest 
jego wewnętrzną potrzebą, jest dia niego 
wytchnieniem. Poza sztuką dla Hofmanna świat 
nie istnieje. Bo i oddanie się w ostatnich cza­
sach sportowi piłki nożnej ma głównie arty­
styczne cele iją oku. Dzięki temu nowemu umi­
łowaniu telent jego snuje nowe tematy, w jego 
sztuce ' w malarstwie polskiem dotychczas nie­
znane a tak malarsko wdzięczne. Ale za, w sze 
wraca z lubością, do swych dawnych motywów, 
do Madonn nadwiślańskich w otoczeniu niebie­
skookich chłopiąt z lnianemi włosami, do przy­
drożnych kapliczek z drewnianymi opuszczo­
nymi Chrystusami na tle szarego kraioorazu 
polskiego, Owych starców, dziadów w łachma­
nach, których chyba nigdy nikt lepiej od Hof- 
mam a nie malował .wreszcie dzieci, nie łych 
z pałaców, ale tej biedoty podmiejskiej, która 
zawsze tłumnie zapełnia pracownie i ogród 
Hofmanna i tu pod okiem pani Ady, towarzysz 
lei doli i niedoli Wlasta, spędza na milej za­
bawie pożytecznej, wolny od nauki czas. Nie­
frasobliwy ich humoi nasuwa Hofmannowi nie­
jeden szczęśliwy motyw w jego twórczości.

Podnieść trzeba u Hofmanna wybitny kie­
runek religijny. Obok drew manych naiwnych 
Chn stusików, takich, jakich sobie tworzy wyo­
braźnia ludu, odtwarza Hófmanm niejednokrotne 
Chrystusa własnego. Ma on w  sobie zawsze coś 
duchowego, mistyczego, a przytem niezmiernie 
smutnego, jakgdyhy bolejącego nad dzisiepzą 
ludzkością. Tylko człowiek głęboko wierzący 
może taką postać stworzyć. Z tego źródła nat-1 
uh niema pc chodzi cyk1 przepięknych płócien J

Hofmanna, p. t.: Ojcze Nasz, Cnrystus w świą­
tyni, Jawnogrzesznica i inne.

Swe polityczne credo wypowiedział Bof- 
mann w większej kompozycji, której oal tytuł 
„Przebudzenie Słowiańszczyzny*1 (obecnie w Ga 
lerji Karaska w Pradze). Szereg postaci, uosa­
biających poszczególne narody słowiańskie, 
zgrupowało się wokół śpiącego amorka, pereo- 
nifiaacji idei zgody i pojednania i czeka na je­
go przebudzenie. Hofmann Dowiem, pochodzący 
z małżeństwa mieszanego z ojca Czecha i matki 
Polki, która w duszy jego zaszczepiła gorące 
umiłowanie Polski, zawsze bolał nad rozdar- 
oieiń dwu bratnich narodów i gorąco pragnął 
porozumienia między nimi i zgody.

Niepodobieństwem przechodzić tu w krót- 
k:m szkicu dziennikarskim wszystkich przeja­
wów tej indywidualności. Podnieść jeszcze na­
leży charakter rodzimy w jego sztuce. Hof­
mann nie hołduje żadnemu specjalnemu kierun­
kowi w malarstwie, wśród setek płócien indy­
widualność Jego wybija się dobitnie i każdy 
natychmiast pozna jego dzieło, nie czytając 
podpisu, mimo różnolitOaCi traktowanych tema­
tów.

Hofmann dziś mimo swego 25-letniego ju­
bileuszu pracy, to ezłowibk miody, pełen sił, 
entuzjazmu i iście młodzieńczego zapału cl o pra 
cy. Dorobek dzisiejszy, to zaledwie cząstka te­
go, co jego bujna wyobraźnia, jego podziwienia 
godna pracowitość zdolna jest stworzyć i nie­
wątpliwie sztuka polska niejedno jeszcze cen­
ne dzieło będzie miała mu do zawdzięczenia.

Stanisław Ifszon.
— — oOO— —

I za każdym razem, gdy w obrazie figuru­
je jakiś bal miljarderów lub u-oczystosć na. 
rosyjskim dworze carskim, akarb pbdereki 
Parammumtu powiększa się w dwójnasób.

B k e f t y  c ! @ k a ^ s .
NIE WSZYSCY PRZEPADALI ZA 

TOŁSTOJEM.

„Matka rusyjska1* c&ciała powiesić wieSkięgo 
pisarza.

W  związku z 100tą  rocznicą urodzin Tob 
sioja, dziennilki rosyjskie przytaczają treść li­
stu jaki Widiki ten pisarz otrzymał od pewnej 
kobieitj niedługo przed śmiercią. List ten, ns- 
dainy został w Moskwie we wrześniu 1908 r 
i bizimiał: „HraDio! Załączam dość mocny
en.nur, Aby nie obciążać skarmi państwa, po­
winien pan sam tego Kroku doKonać: nie jsst' 
to zbyt trudne. Wyświadczyłby pan tern wiel­
ką przysługę naszej oiczyanie i  Laszej mło- 
dzieży“ . — Mańka rosyjska. ę

List ten w.raz ze sznurem znajdują się 
'ooecnie w muzeum Tołstoja w Moskwie.

Oz.esipcioiecie Diecezji Podlaskiej.
Diecezja Podiaska w dniu 24 b. m. obcho­

dziła uroczystość lO-fecia, wskrzeszenia jej, 
w roku bowiem 1918 dnia 24 września Ojciec 
św. Benedykt XV. podpisał nominację na bi­
skupią stolicę podlaską obecnemu jej Pastsrsu- 
wi Biskupowi Dr. H. Przeździeckiemu, wskrze­
szając tern samem skasowaną przez rząd rosyj­
ski w r. 1»67 diecezję.

Dnia 23 b. m. odbyła swe doruOzLe posie­
dzenie kapituła katedralna i składała życzenia 
Najdostojniejszemu Pasterzowi. Dnia na/tępne- 
go w katedrze siedlecKiei uroczyste nanożeń- 
stwo odprawił Biskup Sufragan Ks. Cz. Soko­
łowski wobec członków obu kapituł, siedleckiej 
i janowskiej, poczem w serdecznej przemowie 
podkreślił działalność Ks. Bismipa Dra H Prze i  
dzieckiego, jego prace nad zorganizowaniem die 
cezji i rządzeniem nią Drzez ubiegłych lat 10 
W końcu złożył życzenia najdłuższych lat ora­
ny apostolskiej w diecezji męczenników podlas­
kich. Uroczyste „Te Deum“ i „Boże ooś Pol­
skę1’ zakończyły uroczystości kościelne.

Z okazji uroczystości tej diecezja pospieszy­
ła z ofiarami na dokończenie katedry s ie d lo  
kiej. Kapituła diecezjalna siedlecka ufundowała 
wspaniały witraż w absydzie prezbiterium, kSr 
pitula kolegjalna janowska zaofiarowała nasta­
wę ołtarzową, która będzie wykończona na 1 
grudnia, na rocznicę obięcia rządów diecezji 
przez jej obecnego pasterza. Wykończono fron­
ton katedry, stanęły wspaniale organy, dano 
nowe oszklenie katedry zamiast dotychczaso­
wego prowizorycznego. Brak wielu jeszcze rze­
czy, gdyż kościół niezbyt dawno został wznie­
siony, lecz nrzyi pomocy Bożej wszystko się 
wykończy. (KAP.).

Nr wszelki wypadek. —  Poco ty się uczysz 
na sanitariuszkę, skoro teraz no Podpisaniu pak 
tu Kelloga wojen już nie będzie.

—  Ale są samochody,
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Co s^chać w Krakowie?
m

Teatry i kina w  Krakowie
są ubezpieczone przed pożarem.

W  zwiąalku z katastrofalnym pożarem tea- 

itru w Madrycie wyłoniła się aktualna kwestja, 
iczy lokale -widowiskowe w Polsce są dostate­
cznie zabezpieczone przed skutkami żywioło­
wych pożarów. W  Warszawie minister Skład 
feowski zwTÓcił specjalną uwagę na Teatr 
[Wielka i polecił magistratowi zainstalowanie 

tam kurtyny żalaznej, której zadaniem było- 
p y  oddzielenie widowni od sceny na wypadek 
jpotaru.

Kraików posiada dwa budynki teatralne 
oraz 6 kinoteatrów. Tertr miejski im. Słowac­
kiego ma juu cddawna kurtynę żelazną, którą 
a  okazji ostatniej rekonstrukcji urządzeń 
fświetlnych zaopatrzono w urządzenia mecha­
niczne, tak że na wypadek pożaru opuszcze­
nie jej może nastąpić w 5 sekundach, izolując 
całkowicie widownię od ognia. Wszystkie lo- 
ikale widowiskowe w Krakowie, a więc teatry 
& kina są ogniotrwałe i pozostają pod ciągłym 
(nadzorem wydziału policyjmo-budowlamego 

magistratu krakowskiego. Organa miejskie łą­

cznie z przedstawicielami okręgowej Dyrekcji 
robót publicznych, Starostwa 1 grodzkiego, 
straży pożarnej i policji państwowej kontro­
lują co miesiąc urządzenia pożarne, a w każ­
dym kinoteatrze urządzenia operatom filmo­
wych, ktÓTe są zbudowane z żela-zobetowi 
■i zaopatrzone tego rodzaju mechanizmem, że 
na wypadek zapalenia się taśmy filmowej, 
ma otwory projekcyjne, zapadają automaty­
cznie żelazne zasuwy, chroniąc widownię od 
przedostania się ognia. Dzięki tej izolacji po 
ifar może zniszczyć wyłącznie operatornię. 
Nadto każdy z lokali widowiskowych posia­
da dostateczną ilość wyjść, tak, że publiczność 

może swobodnie w kitku minutach opróżnić 
sale. Nad ścisłem przestrzeganiem przepisów 
policyjno-budowianych w teatrach i kinach 
czuwa energiczny naczelnik wydziału V II ma­
gistra tu nadradca Herget, który i o-beemie za 
rządził gruntowną wizytację w&zystkkhj lo­
kali widowiskowych w Krakowie.

Konfiskata „Głosu Narodu".
Wczorajszy numer „Głosu Narodu11 uległ 

zajęciu przez policję za notatkę w dziale go­
spodarczym p. t. „Odpływ walut z Banku Pol­
skiego11.

Tu nadmieniamy jedynie, że notatka powyż­
sza była dosłownym komunikatem Polskiej 
Agencji Telegraficznej o stanie rachunków Ban 
ku Polskiego za drugą dekadę b. m., uzupeł­
nionym cyframi zaczerpniętemi z „Wiadomości 
Statystycznych", zeszyt 18. r. VI. oficjalnego 
organu Głównego Urzędu Statystycznego. Za­
jęcie przez policję wywołało przypuszczalnie 
końcowe zdanie notatki wskazujące, że przyczy 
ną odpływu walut z zapasów Banku Polskiego 
jest deficyt bilansu handlowego. Otóż stwier­
dzamy, że związek między bilansem handlo­
wym a podkładem waluty jest przedmiotem nie- 
tylko dyskusji na łamach całej krajowej prasy 
ale i w ostatnich czasach także czynników rzą­
dowych. Idzie przecież o to, by ustawicznie 
zwraeffć uwagę społeczeństwa na. wstrzymywa 
nie się od zakupna obcych fowarów a więc o 
ograniczenie importu, a nabywanie towarów kra 
jowego pochodzenia. To są fakty tak notorycz­
nie znane, że konfiskata policyjna naszego pi­
sma jest istotnie niezrozumiałą.

0  uprze mość w sklepach względem  
kupujących.

Zdarzają się^wypadki, że niektórzy kupcy 
katoliccy zachowują się wobec kłijenteli nie­
grzecznie, wyrabiając w ten sposób niekorzy­
stną markę ogółowi kupiectwa polskiego. O }- 
dnym z wypadków wysoce niekulturalnego o- 
bejścia się kupca M. wobec strony, doniesiono 
naszej Redakcji z uwagą, że zrażone podobne- 
mi taktami sfery kupujących wolą czynić za­
kupy u żydów, gdzie nie są narażane na obja­
wy nieuprzejmości. Z naszej strony dodajmy, 
że aczkolwiek i zachowanie się żydów wobec 
kupującej publiczności pozostawia wiele do ży­
czenia. to jednak kupiectwo polskie musi za­
chowywać w wysokiej mierze formy grzeczno­
ści zarówno w dobrze pojętym intere ie włas­
nym jak ! w interesie całego handlu polskiegc.

Dzień litości dla zw ierząt.
Dnia 4 października rb. przypada dzień św 

Franciszka z Assyżu, ascety, którego serce, pa 
łające miłością, obejmowało wszystkie stwo­
rzenia i który nazywał zwierzęta młodszymS 
braćmi ludzkości. Chrześcijańska zasada obro­
ny słabych i uciśnionych w jego pojęciu nie 
ogranicza się jedynie do ludzi, lecz nakazuje 
ujmować się za krzywdą wszelkich bezbron­
nych i cierpiących stworzeń, które w dodatku 
biernie nam służą i z których mamy pożytek.

Zagranicą dzień św. Franciszka jest „dniem 
litości dla zwierząt11, a w kościołach wygłasza­
ne są kazania, nawołujące do zwalczania okru­
cieństwa względem zwierząt. Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami rozsyłają i rozdają ulot­
ki z wazwaniem, aby ludzkość dzień ten uczci­
ła myślą, mową i uczynkiem w obronie zwie­
rząt.

Polska Liga Przyjaciół Zwierząt, pragnąc 
również u nas ustalić ten piękny zwyczaj, zwra 
ca się z gorącą prośbą do społeczeństwa o po­
święcenie choć chwilki czasu niedoli zwierząt 
przez propagowanie idei humanitarnych i do­
bry uczynek.

Straszny wypadek w fabryce.
W  fabryce drutu przy ul. Romanowieza 8 

tdarzył się wczoraj fatalny wypadek, łliano-

- O -
wicie robotnik fabryczny Wojciech Odzioch 
1. 28 został porwany przez drut, nawijany me­
chanicznie na walec i doznał zdarcia naskór­
ka na calem ,ciele. Nieszczęśliwego robotnika 
wijącego się % bólu opatrzył lekarz Pogoto­
wia, poczem przewiózł go do szpitala.

Runa wodociągowo, spadła robotnikowi na 
i nogę.

Wczoraj popołudniu wyjeżdżało Pogotowie 
ratunkowe do zakładu wodociągowego w Bie­
lanach, gdzie rura wdodągowa wagi ponad 
200 leg. spadla robotnikowi Andrzejowi Roż­
kowi na lewą nogę. Nieszczęśliwy doznał zła­
mania nogi w stawie skokowym. Ofiarę wy- 
tpadku przewiózł lekarz po opatrzeniu do szpi­
tala. . .

Kraków, dnia 28. września 1028. 
P i ą t e k  28: św. Wacława.
S o b o t a  20: św. Michała Aich.
S o b o t a  29: wschód słońca o godz. 5.36, za­

chód o godz. 17-24.
POGRZEB Ś. P. PROF. DR. JERZEGO MY

CIELSKIEGO, znakomitego historyka sztuki, 
odbędzie się jutro, t. j. w sobotę w rodzinnym 
majątku zmarłego Wiśniowej pow. jasielskim. 
Dziś w piątek odbędzie się przewiezif nie zwłok 
z domu żałoby w Rynku gł. L. 43 do kościoła 
Mariackiego, skąd po nabożeństwie nastąpi 
eksportacja na dworzec, celem przewiezienia 
zwłok do Wiśniowej.

„KRAK O W IAC Y I  GÓRALE" W  10-TĄ 
ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. One- 
gdaj odbyło się pod przew. prezydenta Rolle- 
go posiedzenie komisji teatralnej, na którem 
po przeprowadzeniu wyczerpującej dyskusji 
zgodzono się na propozycję dyrektora teatru 
Nowakowskiego, by w rocznicę 10-leeia nie­
podległości Polski odegrać w Teatrze miejskim 
pogodną a tak popularną komedję, jak „Kra­
kowiacy i Górale". Szlaohetna idea braterstwa 
wszystkich stanów, jaka 6ię w sztuce tej prze­
wija. znajdzie niewątpliwie oddźwięk w szero­
kich warstwach społeczeństwa krakowsk., dla 
którego odegraną zostanie w uroczystym dniu 
święta narodowego.

DR. OWSIŃSKI ZWIEDZA ZAGRANICZNE 
ZAKŁAD Y SANITARNE. Naczelny fizyk miej­
ski w Krakowie Dr. Owsiński wyjechał na pole­
cenie rządu zagranicę, celem zwiedzenia tam 
tejszych miejskich urządzeń sanitarnych. Obec­
nie bawi on w Genui, skąd wyjeżdża do Francji. 
Wyniki podróży inspekcyjnej ma Dr. Owsiński 
przedłożyć departamentowi zdrowia 'w Minister 
stwie spraw wewnętrznych.

URZĘDNICY DYREKCJI KOLEJOWEJ 
W KRAKOWIE W YJECHALI DO BYDGOSZ 
CZY. Do Bydgoszczy wyjechała wycieczka kra 
kowskiej dyrekcji kolejowej, która zwiedzi n- 
rządzenia kolejowe, kanał bydgoski oraz jedy­
ną w Polsce fabrykę sygnałów kolejowych.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI! 
Posiedzenie Wydziału his-torycżn,o-f ilozcrf:czne- 
ge odbędzie się w sobotę dnia 29 b. m. o godz- 
6 wieczorem. Porządek dzienny obejmuje refe­
rat prof. dr. Jana Dąbrowskiego: Janko z Czarn 
kowa i jego Kronika. Po referacie odbędzie się 
posiedzenie administracyjne.
. KONSERWATORJUM TANECZNE, Kra­
ików, Rynek Główny 23 pozostające pod kie- 
trowmiictwem p. Leapoldowej Dolińskiej i p. 
'Alfreda W-alden Hankusa urządziło dnia 23-go 
t o .  o godz. 8 wieczorem z okazji jubileuszu 
'trzydziestolecia istnienia szkoły oraz grunto­
wnego jej odnowienia komcert-raut z nader 
'urozmaić ornym programem; wykonanie po-

isaczególmych punktów programu świadczy wy 
mownle o wysokim poziomie artystycznym 
i technicznym Szkoły, kU-a słusznie od dłu­
gich lat cieszy się należ\,t-m udaniem.

30.000 ZL.' NA RESTAURACJĘ LOKALU 
ZWIĄZKU LEGJON1STÓW. „Głos Legjorn- 
stów dwutygodnik polityczno-społeczny, wy­
chodzący świeżo w Krakowie, przynosi w dziar 
le „Kronika1’ następujące wiadomości: 30 ty­
sięcy złotych wydano na restaurację ‘okalu 
Związku Legjonowego na Wawelu w Krakowie. 
Gotówką 20 tys. złotych, dalsze 10 tys. ma po­
kryć dochód ze sztandaru. Jak podnoszą się 
głosy wśród byłycb legjonistów, pienią-lze te 
niepotrzebnie zużyto na restaurację siarego lo­
kalu, podczas gdy mamy budować Dom im. 
Marsz. Piłsudskiego w Oleandrach. Nie przesą­
dzamy samych kosztów remontu, które uaszem 
zdaniem za połowę ceny dałyby się przeprowa­
dzić, ale dziwić się musimy rozrzutności fundu­
szu publicznego. Dlatego należy dążyć do utwo 
rżenia Komisji kasowej, w miejsce dotychcza­
sowych skarbników, któraly Komisja miała ka­
żdy grosz dokładnie sprawdzony, a wydatek 
dokładnie obmyślany i racjonalnie realizowany

WOLNE POSADY NAUCZYCIELSKIE. Kn 
ratorjum okręgu szkolnego krakowskiego ma 
do obsadzenia 2 posady nauczycieli w Szkole 
Ekonomiczno-Handlowej w Krakowie do przel- 
miotów zawodowych. Posady to będą płatne 
z etatu państwowego. Podania należycie udo­
kumentowane wymaganemi kwalifikacjami, na­
leży wnosić do Kuratorium szkolnego w Kra­
kowie Wydział HI., najpóźniej do 15 paździer­

nika 1928 r.
ZMIANA W  DZIAŁALNOŚCI URZĘDÓW 

POCZTOWYCH W KRAKOWIE. Z dniem 13 
października br. znosi się w urzędach poczto, 
wo-telegraficsnych Nr. 9, 10 i 18 w Krakowie 
służbę oddawczą, a okręg doręczeń tychże urzę­
dów włącza się z dniem 14. października b. r, do 
okręgu dorzęczeń urzędu pocztowego Nr, 1. 
w Krakowie. Zakres czyności urzędów poczto- 
wo-telegraficznych Nr. 9,10 i 16 w Krakowie 
ogranieża się z dniem tym wyłącznie do służby 
nadawczej.

NOWE STANOW ISKA DOROŻEK KON 
NYCH 1 SAMOCHODOWYCH. Komisja obcho­
dowa, złożona z przedstawicieli magistratu, sta­
rostwa grodzkiego i policji państwowej, wyzna 
czyla nowe miejsca postoju dla dorożek kon­
nych i samochodowych. Komisja uznała za sto­
sowne zaprowadzić stanowiska na peryferjach 
miasta oraz kilka nowych stanowisk w mieście 
dla dorożek samochodowych. Dotąd dorożki sa 
mochodowe skupiały się prawie wyłączni' 
w Rynku głównym, obecnie jednak miejsca po­
stoju będą rozrzucone po calem mieście. Nad 
przestrzeganiem nowych stanowisk bedą czu­
wały organa magistratu i policji; w razie stwicr 
dzenla, że dorożki tak konne jak i samochodo­
we nie trzymają się miejsc wyznaczonych, wła­
ściciele dorożek będą pociągam do odpowie­
dzialności i karani grzywnami, a nawet odebra­
niem koncesji

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW DO FRAN 
CJI w Dębicy, odbędzie się dnia 5, zaś w Tar­
nowie dnia 6 października. Wyjazd nastąpi 
dnia 11 października b. r.

OBŁAWA POLICYJNA W  ŚRÓDMIEŚCIU. 
W  dniu 26 b. m. przeprowadził I. Kom.*a.rjal 
policji obławę w śródmieściu, celem usunięcia 
włóczęgów i żebraków. Przytrzymano za że­
bractwo i włóczęgostwo 16 osób. z których kil­
ka wyszupasowano jako nieprzynaleinych do 
Krakowa; resztę odstawiono do aresztów miej­
skich.

KRADZIEŻE. Bernardowi Liebeskimdowi 
.skradziono z wozu na ul. Krakusa płachtę do 
'nakrywania towarów wartości 600 zł,; Bercie 
Klein z niezamknrętego przedpokoju płaszcz 
•męski impregnowany koloru zielonego warto­
ści 25 doi.; Janowi Domagale z niezamknięto- 
go  przedpokojn 1 płaszcz męski wartości 20 
•zł.; Su ren ieekiemn Antoniemu ręczny wózek 
■wartości 120 zł.

ZATRUŁ SIĘ SPIRYTUSEM DENATURO­
W ANYM . Wczoraj wezwano Pogotowie ratun­
kowe na ul. Krakowską do N. Zdzieckiego 
łe z  stałego miejsca zamieszkania, który za­
truty spirytusem denaturowanym leżał na uli­
cy. Desperata po opatrzeniu przewieziono do 
(szpitala.

NOŻOWCY GRASUJĄ. Jan Wójcik robo­
tnik z Gdowa został wczoraj napadnięty przez 
Andrzeja Cieślę, robotnika i dotkliwie pora­
niony nożem. Lekarz Pogotowia ratunkowego 
stwierdził u Wójcika przecięcie tętnicy skro­
niowej. Ofiarę nożowca po opatrzeniu prze­
wieziono do szpitala św. Łazarza.

 OO-----
ZAWIADOMIENIA* I KOMUNIKATY.
JUGOSŁOWIAŃSKI CHÓR „GLASBENA 

M ATICA" (Macierz Muzyczna) wystąpi % je­
dnym koncertem w Krakowie w dniu 2. paź. 
dziennika br. w Starym Teatrze pod kierunkiem 
Dyr. Macieja Hubada, dyr. Konserwatorium 
w Lublanie. Znakomity ten chór będzie pierw­
szy raz w Krakowie i w Polsce wogóle, to też 
zainteresowanie tym koncertem już po pierw­
szej zapowiedzi w dziennikach i okazało się 
w zakupie i zamawianiu biletów. Chór w liczbie 
80 osób (chór mieszany) występuje w nader ma 
ławniczych i oryginalnych strojach narodo­

wych, które stanowią śliczne tło dla ludowych 
pieśni, znajdujących się w programie.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
„Gdybym chciała..."
„Kupiec Wenecki",

Piątek:
Sobota:
Niedziela: po południu: „Pociąg widmo" 

(nowość, ceny zniżone), —; wieczór: „Kupiec 
Wenecki"-

GONG.
Piątek: „Jazda do Krakowa” .

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
W ANDA: „Karuzela śmierci” -
UCIECHA: „Chicago’1.
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek",
SZTUKA: „Spiedzy".
CORSO: „Czarna Natasza".
W ARSZAW A: „Piętno hańby",

NEKROLOGIA.
Śp. Antoni Trzaska Nartowskł. W  dlniu 23 

wrzpśnia zmarł we Lwowie śp. Antoni Trza­
ska Nartowski, długoletni główny kasjer i dy, 
rektor Banku Gospodarstwa Krajowego.

K0MMSMAT.
Urząd W ojewódzki —  Dyrekcja 

Robót Publicznych, wzywa

w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i  
s a m o c h o d ó w  i motocykli,
którzy dotychczas nie posiadają 
nowych dowodów  rejestracyjnych, 
by najdalej do 15 października br. 
stanęli ze swemi pojazdami mecha- 
nicznemi przed Komisję oględzino- 
wo -  klasyfikacyjną w  Krakowie 
w dnie rejestracji1' t. j, w ponie­
działki i środy.

Niestosujący się do powyższego 
zarządzenia, karani będą wysoką 
grzywną administracyjną.

Konsolidac-a nauczycielstwa lewicowego.
„Naprzód" donosi, że w Warszawie odbyło 

się posiedzenie socjalistycznego Związku Zaw. 
Nauczycieli Szkól Średnich, na którem zastana­
wiano się nad złączeniem tej organizacji za 
Związkiem Naucz. Szkół Powszechnych („Ogni­
ska"). Gdyby to połączenie doszło do skutku, 
wówęzas jeszcze bardziej wzmocniłoby się zna­
czenie socjalistyczno-radykalnego odłamu na­
uczycielstwa.

R n W I o ,

Sobota, 29 września br.

Warszawa (1.111). G. 12 Muzyka z płyt gra­
mofonowych; 13 Sygnał czasu, hejnał z W ieży 
Marjackiej, komunikat 1-otuiczo-meteorologi- 
ezny; 15 Komunikaty: meteorologiczny, goepo- 
darczy i nadprogram; 17 Odczyt; 17.25 Odczyt; 
18 Program dla dzieci; 19 Rozmaitości, oraz 
komunikat Tow. Zach. do hodowli koni w Pol­
sce 19.30 „Radjokronika"; 19.55 Komunikat 
rolniczy; 20.05 Przemówienie p. t. „Kilka słów
0 działalności Polskiego Białego Krzyża i zna­
czeniu jego prac dla armji Polskiej"; 20.30 Ope 
retka G. Jarno p, t. „Krysia leśniczanka": 22 
Sygnał czasu, komunikat lot.niczo-meteoroio_ 
giczny; 22.05 Komuinkaty; 22.20 Komunikaty: 
policyjny, sportowy, nadprogram; 22.30 Muzy­
ka taneczna z dancingu „Oaza".

Kraków (566). G. 18 Transmisja sygnału
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej komunikatu 
lotniezo-meteorologicznego; 15 Transmisja ko­
munikatów: meteorolgiczny i gospodarczy; 17, 
Muzyka ̂ z płyt gramofonowych; 17.25 Odczyt;
18 Transmisja z Warszawy. 19 Rozmaitości; 
19.30 „Przegląd polityki zagranicznej ubiegłe­
go tygodnia"; 19.55 Transmisja komunikatu roi 
niczego; 20.05 Komunikaty; 20.30 Transmisja 
koncertu wieczornego z Warszawy; 22 Transmi­
sja komunikatów z Warszawy. 22.30 Transmi­
sja muzyki tanecznej.

Poznań (348.8). G. 7 Gimnastyka poranna; 
13 Sygnał czasu; 14 Notowania giełdy pien.
1 zboż.-towarowej; 14.15 Komunikaty PAUa; 
17.15 Kurs wyższy języka angielskiego. 17.40 
„Ze świata kobiecego"; 18 Program dla dzieci;
19 Gawęda reporterska; 19.30 Odczyt; 20 Ko­
munikaty gospodarcze. 20.30 Wieczór starych 
mistrzów; 22 sygnał czasu. Komunikaty: me­
teor. i PA T ‘a; 22 20 Nadprogram; 22.40 Muzy­
ka taneczna z winiarni „Carlton"; 24 Koncert 
nocny firmy „Philips".

Katowice (422). G. 16.40 Komunikaty Pol­
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woj. 
Śl.. 17 Skrzynka pocztowa; 17.25 Odczyt; 18 
Transmisja z Warszawy. Słuchowisko dla dzie­
ci i młodzieży; 19 Rozmaitości; 19.30 Odczyt; 
19.55 Komunikat rolniczy z Warszawy; 20 30 
Transmisja operetki z Warszawy. 22 Sygnał 
czasu, oraz komunikaty, lotniczo-meteorologicz 
ny i PA T; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.
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ZgcBc gospodarczo-społeczne. 
Postępy elektryfikacji kraju.

.WIĘCEJ JAK POLOWA MIAST POLSKICH NIE POSIADA OŚWIETLENIA ELEKTRYCZ­
NEGO.

Do zagadnień ekonomicąznycb pierwszorzę­
dnej wagi należy niewątpliwie sprawa elektry­
fikacji kraju, która jak dotychczas nie przedsra 
wia się zbyt pomyślnie. Zgodnie ze statystyką, 
sporządzoną przez Ministerstwo Robót Pnblicz 
nych, więcej jak połowa miast polskich nie po­
siada oświetlenia elektrycznego, przyczem naj­
korzystniej przedstawia się ta kwestja w wo­
jewództwach warszawskieni, lódzkiem, Pomor­
skiem, lubelskiem, kieleckiem, wileńskiem i Ślą­
skiem, najgorzej zaś w województwach lwow- 
skiem, tamopolskiem i stanislawowskiem. Cie­
kawe, iż województwo poznańskie, najliczniej­
sze pod względem ilości miast, bo liczące 118, 
posiada zaledwie 35 elektrowni.

Naogół przeciętnie dla całego kraju stosu­
nek produkcji do faktycznego zapotrzebowania 
na energję jest bardzo nikły,' bo zaledwie 1:3; 
w  niektórych częściach kraju, zwłaszcza na zie­
miach wschodnich, stan ten przedstawia się 

bez porównania jeszcze gorzej.
Pomimo to należy stwierdzić, że w ostat­

nich latach sprawach elektryfikacji kraju po­
woli, lecz systematycznie postępuje naprzód. 
Z większych pTac w dziedzinie elektryfikacji 
kraju, dokonywanych w ostatnich czasach, czy 
też będących w toku urzeczywistnienia, należy 
wspomnieć o podjęciu zasilania pOTtu w Gdyni 
przez elektrownię wodną w  Gródku na Pomo­
rzu i w związku i. tern o budowie nowego za­
kładu wolno-elektrycznego w Żurze, który sta 
nie się stałym dostawcą prądu dla portu w Gdy 
ni. Następnie na drugim południowym krańcu 
Rzeczypospolitej Towarzystwo „Verdatok“ za­
kończyło roboty związane z  elektryfikacją Ja- 
sielsko-Krośnieńsklego okręgu przemysłowego, 
obejmującego poważny obszar, złożony z 3-ch 
powiatów. W  Zagłębiu Śląskiem, które pod 
względem zastosowania elektryczności zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc w Europie, elektry­
fikacja rozwija się ostatnio w nader szybkiem 
tempie, głównie w związku z rozwojem Pań­
stwowej Fabryki Związków Azotowych w Cho­
rzowie. Wystarczy powiedzieć, że elektrownia 
Okręgowa w  Łaziskach Górnych powiększa 
swą moc o 60.000 K W  i buduje 2 linje elek­
tryczne do Chorzowa wiąz ze stacjami trans­
formatorów.

W  Częstochowie i Kielcach uruchomiono 
nowe elektrownie, a w Lublinie rozpoczęto bu­
dowę elektrowni miejskiej.

Specjalnego znaczenia nabiera sprawa elek­
tryfikacji jednego z najbardziej uprzemydowh'- 
nych. okręgów, a mianowicie Okręgu Radomsko- 
Kieleckiego, która weszła na nowe tory, dzięki 
utworzeniu „Zjednoczenia elektrowni okręgu 

radomsko-kieleckiego’1.
Realizacja projektu w pierwszem stadjum 

budowy wymaga kapitału inwestycyjnego

Ściąganie podatku majątkowego.
Ministerstwo skarbu przystępuje do prac, 

związanych z poborem dalszej raty podatku 
majątkowego.

Rata ma wynosić w T. grupie podatników 
od klasy 5-tej począwszy 1 procent szacowa­
nego majątku, a w grupie II i 111 również od 
klasy 5-tej począwszy 0.6 procent. Rata ma 
być ściągnięta do 10 grudnia b. r.

Redukcja klas w pociągach.
Na terenie międzynarodowym poruszana 

jest kwestja ograniczenia liczby klas w pocią­
gach, z czem zwrócono się również do Polski. 
Anglja proponuje pozostawienie tylko dwóch 
klas: dotychczasowa klasa I, a III na II. Kla­
sa I  istniałaby, jako luksusowa, tylko w po­
ciągach kurjerskich i tranzytowych, przytem 
urządzona byłaby na wzór salonu, jak w wa­
gonach salonowych.

Ministerstwo komunikacji odnosi się do 
tych planów przychylnie, jednakże cala spra­
wa jest w  stadjum przedwstępnych rozważań. 
Ponieważ w Polsce istnieją właściwie cztery 
klasy, przeto ministerstwo komunikacji dąży 
do zlikwidowania IV  klasy (na niektórych li- 
njach w  b. zaborze pruskim) drogą stopniowe­
go nieznacznego podwyższania cen biletów IV 
klasy aż do wysokości ceny biletów III klasy. 
Zrównanie nastąpi już wkrótce.

Światowe rezerwy cukru zmniejszyły się.
Według ostał nich zstawień statystycznych 

wynoszą, światowe rezerwy cukru 67.52 ntilj. 
centnarów w roku bieżącym wobec 76.61 milj. 
centnarów za rok 1927, co' wykazuje zniżkę 
o 9.09 milj. centnarów.

WOLNA STREFA POLSKA W WARNIE.
Prezydent Izby handlowej polsko-bułgar­

skiej. poseł Wasyljew, oświadczył w tych

w wysokości około 5,000.000 zł., który już zo­
stał sutrkrybowany przez zakłady przemysło­
we,'będące założycielami „Zjednoczenia’’

Główna linja. przewodów, łącząca elektro­
wnie, o długości około 115 kilometrów i nb> 
które odgałęzienia wraz ze stacjami tranfonna- 
torowemi będzie wybudowana i uruchomiona 
w ciągu jednego roku, rozbudowa zaś sieci od­
będzie się stopniowo w miarę zgłaszania stę 
odbiorców. Sieć „Zjednoczenia*1 zbudowana ja­
ko napowietrzna, ma być włączona do projek­
towanej ogólno-państwowej sieci o bardzo wry 
sokiem napięciu, która przejdzie przez okręg 
radomski, łącząc południe kraju z Warszawą 
i Łodzią.

Doniosłe znaczenie dla elektryfikacji kraju 
posiada Zrzeszenie Elektrowni Kopalnianych 
Zagłębia Dąbrowiecko-Krakowskiego, zwane 
w skróceniu „ZETKOP” , które jest. związkiem 
kopalń, mającym na celu pokrycie zapotrzebo­
wania, energji elektrycznej zapomocą sieci, ob=j 
mującej Zagłębie Dąbrowiecko-Krakowskie aż 
po Olkusz, następnie Częstochowę. Łódź i War 
szawę. W  ten sposób elektrownie kopalniane 
będą wspólnym kosztem ze sobą wzajemnie po 
łączone linią zbiorniczą o napięciu 15.000 wolt. 
W  Sosnowcu i Jaworzniu będą utworzone 2 
wielkie stacje transformatorowe, przetwarzają 
ce prąd na napięcie 60.000 wolt i prąd o tern 
napięciu będzie rozprowadzony po kraju zaro- 
mocą odpowiedniej sieci rozdzielczej Również 
Związek Elektryfikacyjny Chełmno— świecie- 
Toruń przystąpił do rozbudowy swej siec: elek 
trycznej we wszystkich powiatach. Zwiąż' t  wy 
buduje w roku bieżącym dalszych 90 kilome­
trów -wysokiego napięcia (15.000) wolt. Poza 
tern zamierza Związek zelektryfikować w roku 
bieżącym stacje kolejowe w Ur.isławiu, Chełm­
ży, Kornatowie i Chełmnie. Należv wspomniei1 
też o wybudowaniu we Włocławku Kujawskiej 
Elektrowni Okręgowej kosztem 5 i pól miłjo 
na złotych.

Jeśli chodzi o zasoby energji, Polska no 
siada, ich doiść dużo i w rozmaitej postaci. Wę­
gla kamiennego mamy 62 miljardy ton do 1000 
m. głębokości, sił wodnych na Podkarpaciu i 
Pomorzu —  około 1,000.000 kw. ;dla średnie 
go rocznego przepływu wody i dla średniego 
spadu), wrszcie posiadamy ropę, gazy ziemne, 
■węgiel brunatny, torf j drzewo.

Najważniejszem wszakże źródłem energji j^st 
węgiel kamienny. Pod tym -względem Polska 
zajmuje 3-cie miejsce w Europie. Istnieje więc 
uzasadniona nadzieja, że w miarę rozwoju na­
szego życia gospodarczego i ruchu inwestycyj­
nego,’ elektryfikacja kraju przybierze jeszcze 
szersze rozmiary, przyczyniając się w znacznym 
stopniu do uprzemysłowienia kraju. M. G.

dniach w Genewie, że Bułgarji wielce na tem 
zależy, by stosunki handlowe polsko-bułgar­
skie jak najbardziej się w przyszłości zacieś­
niły. Poseł Wasyljew uważa, i i  bardzo wiele 
zdziałaćby mogło w tym kierunku stworzenie 
polskiej wolnej strefy w Warnie. Jak dono­
szą niektóre pisma sofijskie, miarodajne czyn­
niki do planu takiego odnoszą się bardzo przy­
chylnie.

 OO ’ '

Lekka zniżka dolara
w prywatnych obrotach.

Na rynku walut tendencja ntrzymama, do­
lar prywatnie 887*/ł— 8.87 i pół, czeki banko­

wo 8.90Vi— 8.90*/«. Bank Polski notuje bez 
■zmiany..

Ruch na dizisiejszem zebraniu giełdowem 
ograniczył się jedynie do trzech papierów. 
Przy większych obrotach jedynie Bamlk Hipo­
teczny, Zieleniewski w płaceniu 137, Siersza 
gónn. 175, Chodorów 200 bez tranzakcji. 
•Obroty naogół minimalne, ruch ospały,

. Na pogleMziu obroty niewielkie przy na­
stroju spokojnym. \

Notowano: Hipoteczny 120, Tob ar ‘ 14, 
Phaamia 6.20. dolarówka 92— 93.50, inwestyc. 
120— 120,50. Nafta Krosno 0.12.

Rada Kasy Chorych w Krakowie.
W ybory uzupełniające do zarządu i komisji. —  Nowe mandaty uzyskane przez gru­

pę chrześcijańsko-społeczną. —  Delegaci Be Be głosują na listy żydowskie.

j powietrza.
ARM ATA SAMOLOTOWA. i

Według Eadeszłych wiadomości z Ber­
lina: Dwom hiszpańskim kapitanom udało się 

skonstruować armatę dla. użytku samolotów. 

Pocisk wyrzucany jest przez ścieśniony gaz ró­
wnież w kierunku pionowym.

Drugie w tym roku posiedzenie Rady 
krakowskiej Kasy . Chorych —  we środę 

•26 bm. —  poświęcone było wyborom uzu: 
pełniającym jednej trzeciej części członków 
Zarządu i ich zastępców oraz komisji roz­

jemczej i rewizyjnej. Równocześnie miała 
być rozstrzygnięta sprawa zaciągnięcia po­
życzki na wykończenie budowy szpitala 

kasowego.
Wybranych miało być czterech członków 

zarządu i dwóch zastępców z grupy ubez­
pieczonych w  miejsce ustępujących człon­
ków zarządu: Jabłońskiego, Fischgrunda 
Rendla i Żuławskiego i ustępującego zastęp­
cy członka zarządu Fleszara Stefana oraz 
dwóch członków zarządu i jednego zastępcy 
z grupy pracodawców w miejsce pos. Mar­

ka, Dembitzera Teodora jako członków za­
rządu :i Kestenbauma Jakóba jako ustępu­
jącego zastępcy członka zarządu.

Nadmienić należy, że grupa chrzęści jań- 
sko-społeczna posiadała dotychczas w  za­
rządzie czterech przedstawicieli, a miano­
wicie dwóch z grupy pracodawców i dwóch 

z ubezpieczonych.
Przystąpiono najpierw do wyboru dwóch 

członków zarządu i jednego zastępcy z po­
śród pracodawców. Zgłoszono dwie listy: 
żydowską nr. 1 z nazwiskami: Dembitzer 
i Steiner i listę chrześciańsko-społeozną 

nr. 3: Albin Jaworski, Ludwik Górka i p. 
Tokar, rzemieślnik. (Lista nr. 2 została w y­
cofana). Układ sił w Radzie był tego ro­
dzaju, że reprezentacje katolickich praco­
dawców i żydowskich były mniejwięcej 
równe. Zadecydować mieli o przewadze 
jednej lub drugiej strony dwaj nienależący 
do grupy chrześcijańsko-społecznej repre­
zentanci polskich pracodawców: kupiec
Aksman i krawiec Stankiewicz (b. kandy­
dat do Sejmu z listy BeBe). Okazało się, 
żc ci obaj panowie oddali swe głosy na 
listę żydowską przeciwko liście katolickiej. 

Tem samem zrobili żydom prezent z jed­
nego mandatu zastępcy członka zarządu, 
który w przeciwnym razie uzyskałaby lista 

polska. W ynik głosowania był bowiem na­
stępujący: na listę nr. 1 (żydowska) padło 
12 głosów (1 mandat członka zarządu, któ­
ry przypadł p. Dembitzerowi i jeden za­

stępcy, którym został p. Steiner). Na listę 
nr. 3 (chrzęść, społ.) padło 10 głosów (je ­

den , mandat członka zarządu, którym w y­
brany został p. Albin Jaworski, dzielny 
działacz chrzęść, społ.). Stanowisko obu 
sanacyjnych delegatów, którzy głosami 

swymi poparli listę czysto żydowską i zdo­
byli dla niej tem samem dodatkowy man­
dat w  tak ważnej placówce, jaką jest za­

rząd Kasy Chorych —  zasługuje na jak 
najsurowsze napiętnowanie. Pracodawcy 
polscy, którzy przy wyborach oddali na 

nich swe głosy, winni wiedzieć czyich to 
interesów tak dzielnie ̂  panowie ci bronią...

W  grupie ubezpieczonych zgłosili swą 
listę socjaliści, 'wysuwając ponownie posła 
Żuławskiego, p. Jabłońskiego, Fischgrunda 
oraz na zastępcę red. ..Naprzodu11 Wohnu- 

ta. Grupa chrzęść, społeczna proponowała 
w  swej liście p. Paryzka Otokara, sekr. 
Hoffmana, pp. Hosadyna, Sochę, a na za­
stępców pp. Grossa Stefana i Pacuta K a­
zimierza. Socjaliści, posiadający większość 
w  Radzie, uzyskali 37 głosów, lista chrzęść.

społeczna —  11 głosów. Do zarządu weszli 

zatem z pośród ubezpieczonych: p. Pary- 
zek, pos. Żuławski, Jabłoński, Fischgrtmd, 
i jako zastępcy ,W. Wohnut i Fleszar.

Razem tedy grupa chrześcijańsko-spo- 
leczna zdobyła nowie dwa miejsca w  zarzą­
dzie, gdzie liczyć będzie sześciu członków. 
Jest to daleko jeszcze do tej większości, jaką 
w zarządzie posiadają socjaliści wspólnie 
z żydami. Niemniej ułatwioną będzie kon­
trola i wgląd w gospodarkę Kasy Chorych, 
w której przez długi szereg lat wyłącznymi 

włodarzami byli tylko socjaliści i żydzi.
Do komisji rozjemczej weszli z ramie­

nia pracodawców Ehrenpreis i Honigwachs 
(grupa Ch. Dem. wycofała swą listę), zaś 
z ubezpieczonych z ramienia socjalistów 
Sawicki Jan i Królikowska Marja. Grupa 
Ch. D. wysunęła pp. Rzeźniczka i Fromta, 
uzyskując 10 głosów wobec 33 socjalistycz­
nych.

Jako wspólny kandydat żydowsko-so- 
cjallstyczny pracodawców i ubezpieczonych 
wszedł do komisji red. „Naprzodu** Feld- 
mann. Zastępcami wybrani’ zostali pp. W ó j­
cik i Czarnecki.

Do komisji rewizyjnej zaproponowała 
grupa Cli. D. z ramienia pracodawców pp. 

Aksmana i Stankiewicza. Wobec faktu jed­
nak, że oni właśnie przyczynili się do suk­
cesu żydów przy wyborze członków zarzą­
du —  wysunięto i oddano głosy na wła­
sne kandydatury p. pos. Kuśnierza i p. Go­
łębiowskiego. Ze strony żydów kandydo­
wał p. Rendel. Ponieważ wśród tych ostat­
nich nastąpiło rozbicie, w wyniku zostali 
wybrani członkami p. pos. Kuśnierz i pan 
Rendel, a p. Aksman zastępcą.

Ze strpny ubezpieczonych przeszła lista 
socjalistyczna: Kustowski, Szopski, Jura
i Żurak przeciwko liście Cli. D. z pp. Rad­
wańskim i Miklasińskim.

Na tem wybory uzupełniające zarządu 
i komisji ukończono. %

Przystąpiono następnie do kwe-stji po­

życzki. Zarząd proponuje zaciągnięcie dłu­
gu w wysokości 350.000 złotych na poczet 
wpływów z 1 % dodatku do wkładek, któ­

ry to dług byłby spłacany w ratach mie­
sięcznych po 15.000 zł. Dodatek 1%-wy 
przynosi około 60 do 70 tysięcy złotych 
miesięcznie.

W  dyskusji p. W ardęga zwrócił uwagę 
na niebywałe wprost warunki, w jakich mie­
ści się ambulatorjum Kasy w Borku Fałęc- 
kim, gdzie 60 do 70 chorych tłoczy -się 

codzień w jednej malej izdebce. P. W ar­
dęga domagał się zaciągnięcia przez Kasę 
ewentualnie pożyczki większej, a to celem 
wprowadzenia takiego urządzenia w  od­

działach Kasy w Borku i Skawinie, by od­
powiadało ono prymitywnym choćby w y­

mogom sanitarnym. Po przemówieniach pp. 
Paryzka, który wskazał na ciężary wyni­
kające z pożyczki, oraz Kwiatkowskiego, 
który zastrzegł się, by uchwała o pożyczce 
spłacalnej z 1 % dodatku nie była przesą­

dzeniem przedłużenia tego dodatku poza 
rok 1929 (jak opiewała odnośna uchwała 
Rady) —  upoważniono zarząd do zaciąg­
nięcia projektowanej pożyczki z tem, by 
równocześnie zarząd zastanowił się nad 
sprawą długoterminowej, hipotecznej po­
życzki na rozbudowę oddziałów.

Z chrzęść, ruchu zawodowego.
, NOWE PISMO.

We wrześniu zaczęło w Lesznie (poznańskie) 
wychodzić pismo p. t. „Jedność Robotnicza** ja­
ko organ Ch. Z. Z. Numer trzeci tego pisma, 
jakkolwiek skromny formatem, zawiera bogaty 
i doskonale zebrany materjał zarówno z zakre­
su teorji chrześcijańsko-społecznej, jak i prac 
tego kierunku. Wstępny artykuł „Z kim iść?“ 
doskonale orjentuje robotników co do różnych 
kierunków organizacyj zawodowych. Ponadto 
znajdują się interesujące dane z ruchu Ch. Z. 
Z. na terenie Wielkopolski.

Pismo wydaje Zarząd okręgowy Cli. Z. Z.

w Lesznie, podpisuje p. St. Maciejewski. Adres 
redakcji: Leszno, Rynek 14.

ZWYCIĘSTWO CH. Z. Z.
Jak donoszą, z Katowic, odbyły się na Gór. 

nym Śląsku wybory do Rad Zakładowych. 
W wyborach tych zdobyły największy sukces 
Chrzęść. Związki Zawodowe zdobywając 62 
mandaty. Z innych organizacji otrzymały ZjećL 
Z. P. 49 mandatów. Centralne Związki 46 man­
datów. Niemieckie Związki 19 mandatów, Wal­
ne Związki 5. listy dzikie 2 mandaty.

Celem uregulowania nakła 
du prosimy o najrychlejsze ure 
palowanie prenumeraty.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Cmentarz żydowski czyli wileński

1 kino w synagodze.

Ryga .PAT). Z. A. T. donosi z Mińska, że 
tamtejszy cmentarz żydowski t. zw. cmentarz 
■wileńska zostanie wkrótce przekazany uniwer­
sytetowi mińskiemu, wobec czpgo zajdzie po­
trzeba usunięcia z cmentarza 15.000 grobów. 
Jest to już drugi z rzędu wypadek zburzenia 
cmen ar z a żydowskiego w Mińsku. Dawna wiei 
ka synagrga w Mińsku została obecnie przebu­
dowana na kino.

PIERW SZA PODRÓŻ ZEPPELINA.

Wiedeń, 27 września. (PAT) Dzienniki do­
noszą z Friedrichshafen, że w piątek odleci 
nowy Zeppelin do Wiednia. Statkiem powietrz­
nym kierował będzie dr. Eckner. W ciągu na­
stępnego tygodnia projektowana jest podróż 
do Skandynawji.

\

Wrzesień pod znakiem Zjazdów i Kongrsi

Po zamknIqGlu kroniki.
Z TEaIRL IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

w piątek „Gdybym c h c i a ł a C 3 e r a l d y ‘ego- 
Spitzer‘a. Jutro p re m ia  ,,Kupca Weneckie­
go11. Nowa inscenizacja tej sztuki obejmuje 
ośrn obiazów. Wszystkie nici akcji zbiegają 
się w kulminacyjnvm obrazie siódmym w sce­
nie ■ sądu, pocezm rozwiązują się pomyślnie 
w  epilogu, w poetycznej sconerj. parku przed 
domem Porcji w obrazie ósmym W' ten spo­
sób „Kupiec W enecki’, który jest jednym 
z najbardziej symotrj cznie zbudowanych ut­
worów Szekspira, przy drobnych tylko skre­
śleniach ujawnia przejrzyście lin je swej archi 
tektoniki przy równoczesnem uproszczeniu 
zmian technicznych. Obejmuje bowiem tyiko 
.pięć urządzeń sceny przy ośmiu zmianach wo­
bec 20-tu zmian oryginału.

TEATR REW JOW Y „GONG" (Rajska 12). 
Ciesząca się niesłabnącein powodzeniem „Ja­
zda do Krakowa" schodzi z afisza, aby ustą­
pić miejsca programowi nr. 2 p. t. „Daj nam 
swe serce". Codziennie dwa przedstawienia:
0 godz 7 i 9 wieczór.

CZTEROLETNI SZYLDWACH, OPERA 
SCHUBERTA, W  W YKONANIU  CHŁOPCÓW 
WIEDEŃSKICH. Pierwszorzędnem zdarzeniem 
w życiu muzycznym Krakowa będzie we środę 
dnia 8 października br. koncert Wiedeńskiego 
Chóru Chłopięcego dawnej kapeli dworskiej. 
Występy tego zespołu złożonego z chropców 
do 14 lat, który wykona u nas operę Schuber- 
towską scemcznie i w barwnych kostjumach 
epoki rokokowej, przyjmowane są we wszyst­
kich centrach najwyższej kuluary muzycznej 
•wśród objawów zdumienia i podziwu dla jego 
produkcji, stąd też koncert krakowski będzie
1 dla naszych melomanów oraz dzieci wyjąt­
kową sensacją artystyczną.

W ALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW NARO­
DOWEJ ORGANIZACJI KOBIET odbędzie się 
w  niedzielę 30 bm. o godz. 5-tej po południu 
■w lokalu Organizacji, Pałac Spiski, Rynek 34, 
U piętro. Referat wygłosi p. M. Holdei-Egge- 
rowa z Warszawy, Goście mile widziani.

O PRZYSZł OŚCI FILMU będzie mówił p. 
red Augustynowicz z Warszawy, we w ire k  2 
■października o godz. 8 wieczór, w sali koncer­
towej Bolońskiego, Rynek gł. 34. Bilety do na­
bycia w firmie Bolrńskl

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
ZE S K A łK I. W sobotę 29 bm. w dniu św. 

Michała przypada odmist na Skałce. Porządek 
nabożeństw: Pmmuria o godz. 6.10, wotywa 
o  8. suma z kazamem o 10. a nieszpory z kaza­
niem o godz. 5. Gorąco zapraszają Wiernych 
OO. Paulini.

/ t
st. Radca K olei Państw ow ej
przeżywszy Jat 59, po kr^kiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 28 września 1928 r. 
Wyprowadzenie z w I o k  z kościoła para­
fialnego św. Szczepana przy ul. Karme­
lickiej, na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w piątek dnia 28 bm. o godzinie 
4-aJ po potudnm, na który-to smutny 
obrzęd stroskana córk_ z rodzina zapia 
*ia Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.

NGDo?eti$Hwo żałobne
odprawione zostanie w sobotę dnia 29 
h. w. 9 godzinie 81/2 rano w kościele 

parafiaHym na Piasku.

Otwarcie M.ądz. Kongresu pracowników 
umysłowych w Warszaw e.

Warszawa. CM . wł.' W  ub. środę odbyło 
się w Warszawie otwarcie 5-tego Kongresu 
międzynarodowej konfederacji pracowników u- 
mysłowych. Otwarcia zjazdu dokonał prezes 
międzynarodowej krmfe-deracji -pracowników 
umysłowych dr. Dłuski witający obecnych 
w imieniu komitetu organizacyjnego zjazdu 
i konfederacji polskiej. Następnie dr. Dłuski 

■'udzielił głca:j miniTrOwi pracy i opieki spu 
^euznej dr. .Jurkiewiczowi. Z kolei szereg 
przemówień powitalnych wygłosili: prures Ga- 
•wurowski, delegat międzynarodowego biura 
ilracy p. Cose, oraz p. G dlie sekretarz mię- 
Urjmsrcdowea konferencji praitmraików umy 
ł łuwycfa.

KONGRES ROSYJSKICH LITER ATÓW- 
EMIGRANTÓW W  BJ AL OGRODZIE.

Białagród, (AW ) Dnia 25 bm. rozpoczął 
swe obrady kongres rosyjskich pisarzy i dzien­
nikarzy na emigracji. Na pi zewodnicząeego 
kongresu został wybrany Niemirowicz-Dan- 
ezenko. Między uczestnikami kongresu znaj­
duje się Mereżkowski, Ozirikow i Kuprin.

ZAKOŃCZENIE OBRAD KONGRESU 
BUDOWLANEGO W WiEDNIU.

Wiedeń, 27 września, (PAT ) Dziś ukończył 
czwarta swoje obradj  międzynarodowy kon­
gres dla konetrukcyj mostowych i budowla­
nych. Z Polaków wzięli udział w kongresie:

prof, politechniki lwowskiej St. Br prof.
politechniki warszawskiej M. HuDer, St. Ku­
nicki i M. Broszko, delegaci ministerstwa ko­
munikacji GubryDOwicz i Jagiełło, delegat ma­
gistratu warszawskiego Pletiński.

Niiąrizynar. Konnres 'orzesl#gruźt:czi
w Rzymie.

Warszawa. (AW.). Od 24 do 28 b. m. odby­
wał się w Rzymie międzynarodowy kongres 
przeciwgruźliczy Dyskutowane były następu­
jące tematy: Rozt>ozn?nie gruźlicy dziecka^ 
walka z gruźlicą na wsi i t. d. Ze względu na 
powyższe tematy, przedstawiające dla ieraoi- 
ctwa polskiego wielkie znaczenie, craz dla za­
poznania się z włoską ustawą przeciwgruźliczą 
departament, służby zdrowa Ministerstwa Spr 
Wewnętrznych wydelegował na kongres dra 
Marję Sokołowską-Rudolfową. Podczas zjezdu 
odbywała się również międzynarodowa wystawa 
przeciwgruźlicza,

MIEDZYNARODCWY KONGRES 
WŁAŚCICIELI DOMÓW.

Wiedeń. (PAT.) Dziś rozpoczął się tuta-' 
międzynarodowy kongres właścicieli domów 
po-d przewodnictwem prezydenta Unji Między­
narodowej La-nerous. W koiwrre.-ie biorą u 
dział, oprócz przedstawicieli A-ustrji. przed­
stawiciele orgamzacyj 32-eh lerajów europej­
skich i pozaeuropejskich, Polskę reprezentuje 
n. Pepłrwska. program prac obejmuje m. in. 
noweli-zaeję ustawy miesizlkaniowej w rozmai­
tych państwach.

S tra tn y  wybuch prochowni ** M\k,
■ t

20 TON PROCHL W YLECIAŁO W  POWIETRZE. — Z POD GRUZÓW WYDOBYTO 30
TRUPÓW. —  215 RANNYCH,

Jak donoszą z Madrytu, w  pobliżu miej 
soowoś-ci Melilila (Tanger) eksplodował, maga 
zyn prochu, zawierający 20 tan prochu. Fort 
został zupełnie zniszczony, jak również i ozęśc 
poolis,kiego miasta KabrtTisas-bajas,

Straszny wybuch, nastąpił wieczorem 
w chwili, gdy publiczność opuszczał? teatry 
Na niebio ukazał się olbrzymi snop promieni, 
przyczem posłyszano straszny huk i szyby 
komuny i dachy zaczęły spadać na tłum, kióry 
zaczął uciekać przypuszczając, że raisłąpilo 
trzęsienie bierni. Ze zburzonych i'zagrzebanych 
ba-raków dochodziły okropne krzyki. Cały fort 
został zburzony. Na miejscu jego -powitał ol 
brzymn lei. i

Grozę sytuacji potęgowała ciemność. Przy

W!

świetle pochodni wydobyto z  pod gruzów 30 
trupów o»ób cywilnych, między którymi zmaj 
dowały się kobiety i dzieci. Wśród zabitych 
znajdowały się całe rodziny. Wedle oświadcze­
nia gen. Sanju i o liczba osób, poranionych do­
chodzi do 215. Z pod gruzów wydobywanie 
są ' zwłoki ofiar.

Między rannymi znaleziono pewnego czło­
wieka .przygniecionego przez spadającą belkę 
koło niego trupy jego oziworga dzieci. Więk­
szość ofiar zginęła pod olbrzym i orni blosam 
kamieni, które siła wybuchu wyrwała z mu 
-ów fortu.

Wedle ostatnich doniesień lk-ziba zabitych 
w czasie wybuchu wynosi 57 osób.

Hiszpaną wstrząsają wciąż dreszcze spisków.
War&za-wa. 27 9. (Tel. w ]) Donoszą z Pa­

ryża. Wefdług wiadomości nadeszlych z Ma­
drytu wykTyto nowy spi ek przeciwko dykta­
turze w Hń zpanji. W cnłym kraju przepr~

wadzają rewizje. Gubernatorzy wszystkich 
pTowincyj otrzymali polecenie otoczenia spe 
cjalną kcn-troią wsaystaich Orgamzciąyj miasz- 
cizańakłct, i woj.skowych.

Obecna sytuacja gospodarcza zmusza Austr ą
DO ANSCHLUSSU.

pogrzebowy J, jftjlnego w Krakowie,

Praga. (A W ) „Narodni Listy" omawiają 
znane oświadczenie kanclerza Eeipla w spra­
wie anschlussu, opublikowane w „Journal de 
Geneve‘r, stwierdzając, że Seipel po raz pierw­
szy w tak zdecydowany sposób oświadczył się 
za anschlussem. Najwidoczniej idzie mu o to, 
by zwrócić na to uwagę, że obecne położenie 
gospodarcze zmusza Austrję do rzucenia się 
w objęcia Niemiec. Czechosłowacja będzie 
oczywiście wszelkie plany ansohlussu zwaiczać 
wszelkiutnl środkami, jakie jej stoją do dyspo­
zycji. W walc,' tej Gezcliosłowacjai nie będzie

Norwegja w cbfęciach zimy.
Warszawa 27 9. (Tel. wł.) Z Norweg-ji pól 

nocnej doncązą, że zaczęła się tam już ostra 
zima. Spadł gęsty śnieg. Temperatura epadła 
znacznie poniżej zera,

1382 OFIARY BURZY W PORTORICO.
Waszyngton. (FAT-) Gubernatpr Portorico 

Towner nadesłał raport oficjalny, w którym 
stwierdza, że w czasie nurzy, szalejącej na 
wyspie, zostało zabitych 22* osoby, zaj rany 
odniosło 1158. Dziesięciu osób dotychczas nie 
odnaleziono. Ranon obejmuje 71 gmin, z ogól­
nej liczby 76-crn.

odosobniona. t>o poprze ją przedewszystkiem 
Francja, która nie dopuści od tego, aby Nienr 
cy po przegranej wojnie stały się silniejsze, niż 
były przed wojną.

Raporij u min. Pi^sudsKiugo.
Salonki już wyjechały.

Warszawa 27/9. (Telef wł.). W  czwartek 

szef gabinetu M. S. Wojsk. pułk. Beck wyjechał 
do Rumunji, celem złożenia marszałkowi Pił­
sudskiemu raportu, oraz towarzyszem* mu w po 
wroniej drodze do Warszawy. Jednocześnie war 
jechał pułk. Wenaa i kam Sokołowski. Wysia­

no również 2 wagony salouowe i jeden Wagon 
bagażowy,

Podróż min. Zaieskipuo do Pragi?
Praga. 26 9. (PAT.) Prasa dowiaduje sin 

z warsz. kół dyplomatycznych o zamierzo­
nej podróży ministra Zaleskiego do Pragi. 

Podiróż ministra ma mieć, według pism, cha** 
rak ter prywatny, posiadać ma jednakie cel 
polityczny. j j

P. BARTEL UDEKOROWANY ORDEREM 
ŚW. MAURYCEGO.

Warszawa 27/9. (Telef. wł.) W czwartek O 
godz. 1.45 w apartamentach prezydjum Radj 
Ministrów poseł królestwa, włoskiego Mayon* 

udekorował premjera Bania wielką wstęgą or­
deru św. Maurycego, nadanego premierowi 
przez króla włoskiego. Po dekoracji parna je? 
Bartol wydał sniauanie. w którem poza premio 

rena wzięli udział m. in. minister Zaleski, pod­

sekretarz staru M. E. Z. W ysM ri, w cemimster 
M. S. Wojsk. gen. Konarzewski i po:eł Mayoni.

Wyrok w pracere komunistów 
wiieńskich.

Wilno. 2 5  9. (PAT.) Od soboty odbywała 
Srę w tutejszym sądzie- okręgowym rozprawa 
-przeciwko 10 członkom centralnego komitetu 
.kcmunistycanej partji zatnodniej Białorusi 
•i wileńskiego okręgowego kom i teki tejże -par- 
łtii, aresztowańjim we wrześniu 1926 roku, 
esk-arżonym o przynależność do partji bomu-' 
mistycznej. Po przesłuchamiu 80 -świadków I 
ekspertów' zamadł w dniu dwsijszwm ■Tyrols 
^skazujący 4 oskarżonych na 10 lat więzienia, 
i  na 5 lat, 2 na 4 lata ciężkiego więzbmia. 
.Trzech ostarżonych umiewirtniono.

KOMISARZ FINANSOW Y DLA GDYNL

Gdjmia. (AW.) W  najbliższych uniach 
przybyć ma tu starosta białostocki Biiek, 

Został mianowany przez ministerstwo skar­
bu komisarzem finanowm  dla miata Gdyni«

Wyjazd wycieczki krakorskiej 
do Berna

NA CZECHOSŁOW. W YSTAW Ę KULTURY.
Wczoraj o godzmie 14.30 opuściła Kraków 

wycieczka przedstawicieli krakowskich insty- 
tucyi kulturalnych celem zwiedzania wystawy 
czechosłowackiej kultury wsptólczesDej w Bmie 
morawskiem. W wycieczce wzięli udział pp.: 
inż. Edward Kosieck’ , dyrektor państwowej 
szkoły przemysłowej, inż. E. Tor, dyrektor 
miejskiego muzeum przemysłowego dr. inż. 
Jarosław Bobiński, dyrektor laboratorium che­
micznego w gazowni miejskiej, red. K. W it­
kiewicz, prof. architekt Romanowski i Tichy,, 
orof, T. Szafran dr. Robert Jaboda Żółtowski 
z Krakowa oraz pruł. arch. Koman Schneider, 
asystent Akademji Sztuk Pięknych w Warsza­
wie. Wycieczka zorganizowana przez akade­
mickie kclo Przyjaciół Czechosłowacji w Kra­
kowie zabawi w Brnie trzy dni, poczem zwie­
dzi przepiękne groty stalaktywowo-stalagnlto- 
wc w Blausku, zwane „Macochą".

Jiino „Wanda KraĄd i* 
iw. Gertrudy 5.

DZI& I lOCZLHME.

0 Kiâ ow 
iw . G t r t r u d y  5.

9 Airakcyjna now o£ { sazonu 1923-29. — N a jbard z ie j fascynujący flln>
d o b y  obetne j.

KARU7ELA śmkroI
F.ewela y ny dramit. pełen niezwyklycn senzacji, rfeaiizaci HEINZA PAUL’A  W rolarh 
głównych: Claira Romer łn t o i i  Pointnei An*ialo Ferarl. -  Niebywałe zdjęcie 
z karnawału w Nicei. —  Szalone temoo akcii. N ajw span ia lsŁe  pomysły. —  Niewidziane 

atrakcje akrobatyczne. — Baletv. — Tresur- zwierząt.
Film tan to najw iększe dz e łc  nowoczesnej techniki kinem atograficznej.
a . m i  Nadprogram frrsa amerykańska. apanHams*

b oc i.ta k  o oodi/nie 5. 7 9 w ieczó r w niedzielą i Lwięta o god; nie 3 popołudniu .
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Sprawa panny Odell.
■ Ctłówne wejście budynku prowadziło 

wprost z ulicy, a od drzwi frontowych szedł 
prosty, szeroki korytarz w  głąb domu. Przy 
końcu tego korytarza, zwrócone do wejścia, 
bvły drzwi apartamentu panny Odell, ozna­
czone Nr. 3. Po prawej stronie korytarza- 
hallu. mniej więcej w jego połowie, by ły  
schody, wiodące na górne piętra, a w  bez- 
pośredtniem ich sąsiedztwie, również po pra­
wej • stronie był mały. salonik, odcbńelony 
od korytarza, nie drzwiami, lecz kobtmnadą.

Naprzeciw schodów, w  małej komórce 
bvła tablica rozdzielcza telefonu. W  domu 
nie było windy.

Drugim charakterystycznym rysem pla­
nu tego parteru był mały korrtarz w końcu 
głównego hallu, biegnącego pod katem pro­
stym na prawo wzdłuż ścian frontowych 
apartamentu panny Odell do drzwi, wycho­
dzących na dziedziniec, położony w zacho­
dniej stronie domu Dziedziniec ten połączo­
ny by ł z ulicą przejściem, szerokiem na czte 
ry stopy.

Gdy Markham tego poranka przestąpił 
próg apartamentu panny Odell, sierżant 
Ernest Heath wyszedł na jego spotkamej, 
z wyciągniętą na powitanie ręką. W yraz ul­
g i odbił się na jego szerokich, bojowych 
rysach.

—  Cieszę się, że pan przyszedł —  rzekł 
zupełnie szczerze.

Apartament Małgorzaty Odell składał się 
z dwóch sporych pokoi, połączonych szero­

ką kolumnadą, ozdobioną, draperją z  cięż­
kich, adamaszkowych portjer. Główne wej 
ście z hallu budynnu prowadziło do małego, 
prostokątnego przedsionka, długości ośmiu, 
a szerokości sześciu stóp. którego podwójne 
drzwi o szybach i  weneckiego szkła wycho­
dziły na sąsiedni główny pokój. Innego wej 
ścia do apartamentu nie b y ło ; a do sypialni 
można było dostać się tylko przez kolumna­
dę z bawialnego pokoju

W  bawialni przed kominkiem, umieszczo 
nym w lewej ściarie od wejścia, stała duża 
otomana, pokryta jedwabnym brokatem. Za 
nia. przytykając do je j oparcia, znajdował 
się wąski, długi Sl >ł bibljoteczny z różane­
go drzewa z inkrastacją. Na przeciwległej 
ścianie, między przedsionkiem a kolumna­
dą, wiodąc? do sypialni, wisiało potrójne 
lustro w  stylu Marji Antonmy. a pod niem 
stał mały stolik Za kolumnadą. w  sąsiedz­
twie dużego okna, był malutki, prześliczny 
fortepian mahoniowy Steinwaya, bardzo 
pięknie wykonany w stylu Ludwika X V I. 
W  kącie po prawej stronie kominka stało 
biureczko, a obok niego czworoboczny kosz 
na papiery, rącznie malowany. Po lewej  stro 
nie kominka stała jedna z najpiękniejszych 
serwantek, jakie kiedykolwiek widziałem. 

Cały apartament był doskonale, przystoso­
wany do wątłej, zwiewnej osóbki „Kanar­
ka"

Gdy z małego , przedpokoju weszliśmy 
do baw:alri. zatrzymując się chw.ilę w  pro­
gu dla rozejrzenia sie uderzył nas widok 
zupełnego zniszczenia. Fokoję' widocznie hy- 
łv  splondrowane przez kogoś w  -wielkim poś 
piechu. to też nieporządek, jaki tu panował, 
był straszny.

—  Nie można powiedzieć, że robotę wy 
konali elegancko —  zauważył inspektor 
Moran. i

—  Przypuszczani że powinniśmy być 
wdzięczni, iż nie wysadzili całego kramu 
w  powietrze dynamitem —  odrzekł Heath 
kwaśno.

N ie nieporządek jednak zwrócił szczegól­
nie naszą uwagę. W zrok nasz przywarł nie­
mal natychmiast do ciała dziewczyny, spo­
czywającej w  nienaturalnej, napół leżącej 
pozycji w  tym rOgu otomany, który był naj­
bliżej nas. Głowa jej była zwrócona wstecz, 
jakby siłą, i leżała na jedwabnnych podusz­
kach. Rozplecione włosy kolo g łow y i na­
giego ramion: a ofiary tworzyły niby zasty­
głą kaskadę płynnego złota. Twarz, wsku­
tek gwałtownej śmierci, była wykrzywiona 
i odpychająca. Skóra bezbarwna, oczy sze­
roko rozwarte, zarówno jak usta,-4'których 
wargi by ły  ściągnięte -wstecz. Na szyji jej, 
po obu stronach krtani, widoczne bvły  czar­
ne sińce. Była ubrana w lekką suknię w ie­
czorową, .a na poręczy otomany wisiało 
okrycie.

W idać było -ślady jej daremnej walki 
z osobą, która ją zadusiła Oprócz rozrzuco­
nych włosów, świadczył  o tem zerwany na- 
ra-mienik sukni, i cienka koronka, rozdarta 
na piersiach. Mały bukiecik sztucznych stor 
czyków. oderwany od sukni leżał zmieto- 
szony na kolanach.

.Nastrój grozy* przerwany został oboję- 
tnem odezwaniem się Heatha.

—  Widzi  pan. panie Markham —  siedzia 
la widocznie tu. w rogu tej kanapy, gdy na­
gle chwycono ja z tylu.

Marknam potwierdził głową.

 ̂ —  Musiał to być dosyć silny człowiek, 
skoro tak łatwo dał jej radę.

—  Ma się rozumieć —  zgodził się Heath'. 
Nachylił się i w skaza ł'pa lce  dziewczyny, 
które miały w  kr,ku miejscach zdarty na­
skórek. —  Zabrali jej pierścionki i to w  spo­
sób wcale niedelikatny. Potem wziął dc ręki 
kawałeczek cieniutkiego, platynowego łań­
cuszka, zdobnego w  malutkie perełki, który 
leżał na. ramieniu dziewczyny.

—  Zrabowali też to. co wisiało na jej 
szyji —  mówił —  i przerwali ten łańcuszek. 
Nie ominęli n iczego i nie tracili czasu.. Dos­
konała robota. Sprytnie wykonana i w yrafi­
nowana.

—  Gdzie jest lekarz? —  zapytał Mark­
ham.

—  Nadejdzie niebawem —  poinformo­
w ał Heath. —  N ie można go n igdy skłonić, 
by wyszedł z domu bez śniadania.

OdwTÓcibśmy się od nrzygnębmiącego w i­
doku nieżywej dziewczyny i p^ześliśmy na 
środek pokoju.

—  Ostrożnie, panie Markham. —  ostrze­
gał Heath —  niech pan nie dotyka niczego. 
Posłałem po rzeczoznawców daktyloskopij- 
nych. Mogą tu bvć lada chwila.

: Vance spojrzał na niego z drwiącem zdzi 
w-ieniem

—  Chodzi panu o odciski palców? Ża­
den bandyta dziś tego nie pozostawia, chy­
ba umyślnie.

—  Nie każdy rzezimieszek jest równie 
sprytny, panie Mańce —  oświadczył Heath 
wojowniczo .

Ciąg dalszy nastąpi).

» I G Z O R I Y \ l
HS. Dr. r«AlYC!S?EK M A D E J A :  d

■w ybó r  egzort Vl
dla młodzieży szkół średnich.

Ceua 6  a ło ty ch . — Kraków, 1928 r. 
g  Skład główny

w  Sekretariacie Zw iązku Młodzieży K ato lickie] 
f j  ul. T -o Isk a  6 . 739

|  Zakład palanieryino-introiipatom i

rilCGZYSUWA ROMANA
W KRAKOWIE. UL SW. F IL IP / 13.

Wykonują w sztlk ia  roboty w za- 
K its introligatorstwa w e h e ^ e s ,  
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownio i pojodyńczo,

pa cenach przystępnych i w  eznaczanyw  term inie.

i ItoOCkUSZC męskie i
* marki Lion po 19 złoljrcb ora* J
* Goepperta Httckla 1 ragraniezne •
l PAlNArlA i SŁOMKOWE poleca J
i ANTO NI J A R O S Z
!  Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 1
*  Dom XX. Marków. •

L. 32470/1928.
VII.

O b w i e s z c z e n i e .
Podaje się do publicznej wiadomości, że ce­

lem oddania w przedsiębiorstwo postawy ow*a. 
siana, koniczyny,, 'śłomy równej i mierzwy dla 
zaprzęgów miejskich w czasie od 1 listopada 
1928 do 31 października 1929 odbędzie się 
w' Wydziale VII. Magistratu (główmy gmach 
Magistratu, oficyny III piętro, drzwi Nr. 40) 
w dniu 18 października 1928, t. j we czwartek
0 godzinie 12-tej w* południe publiczna lieyla 
cja zapomocą onieczętowanych i ostemplowa 
nych ofert.

Oferty należy składać w zamkniętych ko­
pertach w Wydziale VII. Magistratu w powyż 
szym terminie do godziny 12-tej w południe 
w dniu licytacji.

Dostawa obejmować będzie w przybliżeniu 
koniczyny . . . . .  około 850 (
siana . . . . . . .  „  1650 q
słomy równej . . . .  55 250 q
sl-omy wierzwy . . . .  „ 250 q
owsa ........................................ „  750 q
1 ma być uskuteczniona loco stacja ko- 
lejowrn Kraków lub Kraków*— Wisła.

Gmina zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w Wy­
dziale VII. Magistratu w godzinach urzędo­

wych.
Wadjum wynosi 2000 zł. które należy zło­

żyć w* Kasie miejskiej przed licytacją w go­
tówce lub papierach wartościowych, posiada­
jących bezpieczeństwo pupilarne. 59.p.

Magistrat stoł. król. Miasta Krakowa.
dnia 26 w-rześnia 1928 r
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Biuro Ogłoszeń „PAK* w Poznaniu wydaje 
własnym nakładem czasopism- z a w o d o w e ;
„Powszechna Gazetę Fryzjerską*; „Przegląd _  
Krawiecki*, „Warsztat Meta'owy“ , „Gazetę p  

Malarską* oraz

§§ jedyny tego rodzą iu dwitYgodw'- w Polsce, g  
s  oficjalny organ Związku Cechów Stolarskich g  
1 i Zawodów Pokrewnych, redagowany D' zez g  
9  wybitnych fachowców i poświęcony stolar- g  
H st i, rzeźbiarstwu, tapicerstwu, lokarstwu. gy 
s  koszykarstwu i t. d. Każdy numir .Przeglądu y  
§  Stolarskiego* zawiera bogatą treść fachową, 3  
H liczne ilustracje oraz cenne w k ł .dki g  
1  z  w zoram i i r j  simkom 1 detalów . |
f i  -Przegląd Stolarski* winien znajdować się y
s  w każdej fabryce mebli i w każdym §f
g  waisztacie stolarskim. ||
=  Ty lko  dla abonentów  bezp łatny j
=  d o r a d c a  fachow y 1 p raw n yI g
s= —
| Prenumeratę kwartalną za 6 grubych zeszy- 

§§ tów tylko zł 6'— nałoży wpiacac do Aom. 
g  nlstracji „Przeglądu Stolarskiego-', „PAP*,
=  Poznań. Al. Marcinkowskiego 11, lub przez 
=  P. K. O. na konto nr. 201. 196.
g   ______________________________________
g  Na żądanie okazowe numery 
s  bezpłatnie!

M  HI
w śródmieściu,

5 — 6 pokoji z przyn. komfort, 
ewentualnie zamiana na mniejsze. 
Zgłoszenia do Administracji „Głosu 

Narodu* pod ABC.
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J u ż  w y s z e d ł  z  d r u k u  i  j e s t  d o  n a b y c i a  
w  K s lc g a m t Kr«!«owsS#lcf, t f r a i t f w ,  św . T o m a sza  35

ró g  ulicy św. Krzyża.

TOM I I  PISM 0JC0W KOŚCIOŁA
i 9
io
=•

KASJAN JAN Rozmów Jwad; i iś '  acztery I.
Z,. -

z przesyłką pocztową po - nadesłaniu

naieżytości przekazem lub roekie n =

za pobraniem pocztowem

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

Zł. 1 b 90 
Zł 1S-75
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mm
mm
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Świeży transuort
Dończoch dziecinnych 
damskich w wielu kolo 
rach, również skaroetek 
męskich i ręk i wi c z e k  

nadszedł do firmy:

Z o iia  A k s a h o w o
K rak ów , W lślna 4.

*f - p a l u s z  -  d a m s k i * ,
h  dodatki, poleca Maga­
zyn Mód Heleny Popiel 
Kraków, Florjań?ka 3 
parter 66i

tamki b ron iow e  -
* i skorkowe poleca • 

Skład oapieru i galanterji, 
Michał Słomiany Kraków, 
Sławkowska 24 324

Pokoju z kuchnią
postukuje

ma^eństwc bezdzietne od 
1/X. b. r. za rocznym 

czynszem z góry. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Ad min. „Głosu Narodu* 
pod „Urzędnik*.

Sffia b iu rowa
żeńska .katolicka

władająca biegle językiem niemieckno i ewen­
tualnie francuskim do prowadzenia kores­
pondencji i Rasy znajdzie zaraz posadę stałą.
Zgłoszenia pisemne z podaniem kwalifikacji 

warunków:
„Księgarnia Krakowska4* 

Kraków, ul. > św. Tomasza 35.

n l • J n • U

IV .  -  - -

pensjonat dla 
paniansk w pałaeyku  
położonym o 20  rola 

od Paryża.
Dobri utrzymanie, — 

czyste powietrze.
W progr&mił nauko­
wym reebnnkowość, 
wiadomofci z handlu, 
krój, konwersacja fraa 
cuską ete. , — Adres:
Ayenee 11 Neyemhra II, 
LA YARENNF (Seinek

W g M r i ? i «  h l H t n ó w
Irery Outwiriskie?

Absolwantki państw, szkoły pirzem. art. 

Kraków, ul. KarmsIieka.L. 50, p a rttr.
poleee kilimy ora: przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówką lub na raty.

Aktualne dla Przewiel. Księży Katechetów!
Księgarnia Krakowska

Kraków, ul. św. Tomasza 35. róg ul. św. Krzyża
poleca

Ks. Sznkulskl J. Podręcznik metodyczny do n*uki historji biblijne!
Tom I. Stary Testament Zł. 18 —

Podręcznik metodyczny do
oprawne 

nauki historji biblijnej 
Tom II Nowy Testament 

oprawne

21* -

Ks. Wlnboweki J. hgzorty 'om 1..........................    . .
„  Zbroja Fr. 1 miki dla młodzieży sźkblifej........................ • .
„ Makłowici. J. Wybór przykładów ojczysiycb tom I....................

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

U ks. SADOWSKIEGO
w Bochni

aą do nabycia (z rabatem 104/c 
od 2J zł. wzwyż):

U l. K atechizm  W iększy po z ł. 2.40 
111. Katechizm  Maty (wyd. V). po 1.40 
111. W yciąg K atechizm ow y po —.80 
H istoria kośmoła (s k ró t dla sem.

nauczycielskich po 4.—
K ' “tka  H ist. Kość. dla 7-mej ki. 

powSŁ. wydanie I-sze po - - 50 
irydania Il-gie po 1.20

Dsbry Pasterz, modlitewnik dla 
starszych dzieci opr po 1.50, 2, 3, 4. — 

Dobry Pasterz, modlitewnik rta 
małych dzieci opr. po 1, 1.40, 2, 3.— 

Uoominak Duchowny po —.20
Ktteehozy B ib li jn j po 4.-
Psycholog'a w ychow aw cza po 4.5(1

Wydawca, za. „Głos Narodu11 Skę z ogr. odpow. K. HoleJkaa. Redaktor nncsMny Jsa Matyasik. Bedaktoi odprtriodzralny Jóief .Warohiiownki Druaarn.’i  (,Gta w Naród; flod sara. B Berka,

17047221


